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oOszczexrcy” 


Lwów d. 21 września. 

Pokrewne duchy zjednoczyły się w plwa- 
niu na nasz kraj i jego reprezentacyę. Z opozy- 
cyjnemi pismami polskiemi zaczynają iść w tym 
kierunku w zawody rozmaite dzienniki i tygo- 
dniki wiedeńskie. Elokubracye Zeitu, w którym 
radykał ruski p. Franko intormuje czytelników o 
stosunkach w Galicyi, są znane i o nich nie war- 
to wspominać. Antysemick' Deutsches Volksblatt, 
którym nie tyle wiedeński obóz antysemicki, ile 
wyłącznie znany wróg Polaków p. Vergani dy- 
sponuje, od dawna urządzenia nasze przedstawia 
zawsze jako azyatyckie i usiłuje wpoić w swych 
czytelników przekonanie, iż Galicya to kraj naj- 
bardziej skorumpowany. Neue fr. Presse wystę- 
puje przeciw nam nieco polityczniej ale nie mniej 
systematycznie — a do chóru tego w ostatnich 
czasach przyłączył się także Wiener Tagblatt. 
Życzliwe przyjęcie przez cesarza deputacyi pol- 
zkiej w Jaśle i monarsze słowa uznania, wypo- 
wiedziane l'olakom, zirytowały ten dziennik tak 
strasznie, iż odmawia owej deputacyi prawa re- 
prezentowania Galicyi, wołając: a gdzież repre- 
zentacya „uciśnionych* Rusinów i żydów! 

Polemika z tego rodzaju wywodami byłaby 
śmieszną i ubliżającą — wolimy więc je pomi- 
nąć pogardliwem milczeniem, — nie sposób je- 
dnak nie odpowiedzieć bodaj słów kilka na po- 
dłe insynuacye tego pisma, zaczerpnięte z Na- 
przodu i skoncentrowanych z nim pism „demo- 
kratycznych* co do rzekomego zamiaru użycia 
przez rząd krajowy na wybory pieniędzy, prze- 
znaczonych dla ludności galicyjskiej dotkniętej 
klęską powodzi. 


Zamiast krótko nazwać tego rodzaju insy- 


nuacye podłemi oszczerstwami — możemy zape 


wnić, że dopokąd hr. Piniński jest namiestnikiem | 


Galieyi, z pieniędzy, przeznaczonych na pomoc 
z powodu klęsk elementarnych, ani jeden 
cent użytym nie zostanie na przekup- 
stwo wyborcze lub inne cele, nie mające nic 
wspólnego z pierwotnem ich przeznaczeniem 
Postępowanie, jakie insynuują wrogowie naszego 
narodu, byłoby bowiem prostą malwersacyą i 
sprzeniewierzeniem, a takiego czynu, chyba ža- 
den namiestnik -- a z pewnością i hr. Piniński 
— nio byłby się w stanie dopuścić. 

Nie wątpimy, że podli oszczercy, którzy 
tego rodzaju podejrzenia nie wahają się w świat 
puszczać, zdolni byliby do tego rodzaju postępowa- 
nia, boć wszakże ów „nieskazitelny obrońca klas 
pracujących“ socyalistyczny Naprzód, ma tyle 
bezczelnej odwagi, iż”wzywa publicznie do skła- 
dek na fundusz, przeznaczony na wyborcze prze- 
kupstwa. Co innego jest atoli p. Daszyński i je- 
go adherenci — a co innego ci, którym ster rzą- 
dów kraju został powierzony. 

Zarówno namiestnik. któremu chyba i naj- 
zaciętszy wróg jego braku sumienności nie śmie 
zarzucić, jak i podwł: dni mu urzędnicy, którzy 
działać będą z pewnością w myśl jego zasad i 
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zapatrywań, wolni są od tego rodzaju posądzeń 
— a jeśli dziś dajemy wyraz naszemu oburzeniu 
z powodu tych nędznych oszczerstw, to nie czy- 
nimy tego ze względu na ludność naszego kraju, 
ale ze względu na tych, którzy nie znając Ga- 


licyi, mogliby uwierzyć w te podłe kłamstwa, 
o ileby one nie zostały publicznie zaprzeczone. 
Gdyby rząd krajowy nie lub bardzo 


mało był uzyskał na pomoc dla dotkniętych po- 
wodzią, nie miałby niewątpliwie Naprzód słów 
oburzenia na niedbalstwo i niesumienność na- 
miestnika. Gdy jednak uzyskano pomoc znaczną, 
więc rzuceniem niecnej potwarzy usiłuje Naprzód 
pomyślny ów rezultat osłabić i wzbudzić nie- 
ufność u ludności właśnie w chwili, gdy w spo 
sób stosunkowo szczodry dla ulżenia jej niedoli, 
pospiesza się jej z pomocą. „Perfidya* -- to za 
słaby wyraz na scharakteryzowanie tego niecne- 
go sposobu walki. 

Że wrogo przeciw nam usposobione dzien- 
niki wiedeńskie w lol podchwytują tego rodzaju 
oszczerstwa — to rzecz poniekąd zrozumiała. 
Solą im w oku życzliwość monarchy dla nasze- 
go narodu — solą im w oku poważne stanowi- 
sko, jakie zajmnje w parlamencie Koło Polskie — 
solą im w oku każdy, choćby najdrobniejszy po- 
stęp naszego kraju, a zazdroszczą nam nawet 
zapomogi ze skarbu państwa w razie ciężkiej 
i dotkliwej katastrofy elementarnej! 

Wstyd tylko być musi nam, iż pośród nas 
znajdują się tacy, którzy rozmyślnie ułatwiają 
wrogom naszego narodu miotanie na nas po- 
dłych oszczerstw, o nieprawdziwości których są 
chyba sami jak najmocniej przekonani. 


Okólnik hr. Bulowa. 


Lwów 21 września. 

Okólnik niemiecki został ambasadorom nie 
pisemnie ale telegrafem przesłany, a nadto przed 
jego wydaniem gabinet berliński wcale nie po- 
rozumiewał się z mocarstwami. Nikt sobie tego 
pospiechu, iście zapalczywego wytłumaczyć nie 
umie, a półurzędowcy pruscy wcale tę okolicz- 
ność pomijają. 

Z komentarzem półurzędowym wystąpiła 
tylko Post. Według niej rząd niemiecki wycho- 
dzi z tego zapatrywania, że zanimby wogóle mo- 
gły mocarstwa wdać się w rokowania pokojowe 
z komisarzami chińskimi, musi rząd chiński dać 
ekspiacyę za zbrodnie bokserów i ich zwolenni- 
ków — prawo zaś podjęcia inicyatywy w tym 
względzie mają przedewszystkiem Niemcy, skoro 
ich posłą zamordowano. Ekspiacya, jakiej żądają 
Niemcy, nie przekracza miary, wskazanej dane- 
mi okolicznościami Żądanie Niemiec jest słuszne 
i umiarkowane i nie wykracza poza kresy ak- 
cyi jaką mocarstwa pomiędzy sobą umówiły. 

Co do owych „notorycznych* głównych mo- 
torów i sprawców, sądzi rząd niemiecki, wedle 
Post, że osoby te z dostateczną pewnością mogą 
wskazać reprezentacye mocarstw w Pekinie, gdyż 


48 
z angielskiego 
napisał M. E. Francis. 
(Uing dalszy) 
Nadaremnie tłumaczyła jej, że Waldenek 


odzywa się zapewne do wymarzoiego ideału 
i nadał swej rapsodyi tytuł, który mu się wy- 
dawał stosownym. 

Irma zaprzeczała z gniewem, Marta więc 
musiała jej ustąpić. 

Można sobie wyobrazić, że siostry zajęły 
swoje miejsca bardzo wcześnie przed rozpoczę- 
ciem koncertu; Irma czekając na ukazanie się 
Waldeneka, nie mogła oderwać oczu od druko- 
wanych wyrazów, które prześladowały ją od 
kilku dni: „Ukochanej* „Ukochanej '. 

Słowo to paliło jej serce i mózg; nawet 
rzęsiste oklaski zwiastujące ukazanie się artysty, 
pie zdołały zątrzeć tego wyrazu, widziała ga 
w powiętrzą w ognistych głoskach, przesłania= 
jących jego oblicze. 

Mistrz przeszedł sam siebie, tak utrzymy- 
wali wszyscy, a bezgr niczny zapał publiczności 
świadczył o tem; Irma atoli nie mogła słuchać, 
nie mogła cieszyć się dziwnym urokien, harmo- 
nijnych tonów, jej duszę targały owe dwa wy- 
razy, na wyjaśnienie których czekała z gorącz- 
kowem drzeniem, z prawdziwą rozpaczą, 


Nareszcie zasiadł Waldenek po raz ostatni | » 


przed (fortepianem, a po kilku wstępnych akor- 


Narzutki angielskie mag 


dach wypłynął najpierw jakiś uroczysty hymn. 
Irma słuchała dalej,. 

Słuchała świegotu ptasząt, szelestu liści, 
rozmarzającego ruchu przebudzającej się natury 
— jak w owym poranku, kiedy poszła za nim 
do lasu na górę Nerona. 

Silny ból przeniknął jej serce. Poranek, ten 
poranek, który był dla niej świętym, on go znie- 
ważył | 

Tony zabrzmiały silniej, słońce  przebiło 
cienie, ozłociło korony drzew, kwiaty rozwarły 
kielichy, kroki zabrzmiały na leśnej ścieżce. 

Irmie zdawało się, że słyszy bicie serca 
mistrza w urywanych zwycięskich tonach, za- 
mierających nagłe w drzącem oczekiwanin. Zdzi- 
wienie opanowało Irmę i zdawało się jej, że 
i mistrz sam zdziwiony; i każda dusza licznego 
tłumu zdziwiła się i oczekiwała. 

Aa! Cóż to jest? W tym dziwnym nowym 
utworze mięszały się rozmaite fragmenty jego 
tnnych kompozycyj, znanych tym, którzy go raz 
słyszeli. 

Poranek jej zabłysnął dawnym blaskiem ; 
słuchała własnej gry, własnej pieśni, wygranej 
owego letniego poranku praed mistrzem, jedynym 
swoim słuchączem. 

Duszę jej ogarnęło nieledwie bolesne uczu- 
cie szczęścia, pojęła, że Waldenek przemawia do 
niej, że przypomina jej w niezrównanej grze ca- 
ły urok ich pierwszego spotkania. 

Zrozumiał zatem wszystko, wszystko, co 
mu ową grą wyraziła, a teraz odpowiadał jej. 

oszedł nawet dalej, w jego nowej pieśni mie- 
ściła się namiętna peeśba połączona z wyzna- 
niem bezmiernej miłości: „Mojej ukochanej“ — 
Ukochanej !“ 
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walcząc przez dwa miesiące, miały dość czasu 
i sposobności do wywiedzenia się, które to oso- 
by w istocie były kierownikami i podżegaczami, 
zwłaszcza gdy komunikacye z ludnością chińską 
nigdy nie ustawały i wiadomo, czyje to wojska 
do poselstw szturmowały. 

Pytanie, jak ma wyglądać trybunał między- 
narodowy, któryby śiedził i sądził sprawę owych 
„notorycznych* Posi całkiem pomija. 

Niezawisła pr sa pruska, jak może, prze- 
mawia za okólnikien) Liberalne dzienniki, zwią- 
zane ze sferami haadlowemi i spekulacyjnemi 
i dlatego pragnące nowrotu pokoju, podnoszą, 
że hr. Bülow stawia ylko? moralne żądania, że 
ani słówkiem nie naj „myka o pieniężnej stronie 
sprawy, czem daje lo zrozumienia że Niemcy 
odszkodowaniu podrz dne nadają znaczenie, i w 
tym punkcie chętnie wrócą do równego szeregu. 

Główny organ jankrów Kreuzfg. z szyder- 
czym przytykiem do vierwszej mowy cesarza w 
Bremerhaven pisze: „Nota zaznacza wyraźnie, 
że nie chodzi o egzekucye ryczałtowe, czem roz- 
prasza obawy, jakie się odzywały w kołach chrze- 
ścijańskich, jakoby chodziło o „zemstę“. 

Prasa francuska, a po części rosyjska i an- 
gielska pochwalają notę niemiecką, ale z tych 
pochwał jakoś przebija się złośliwa nadzieja, że 
gabinet niemiecki wtrącił się w kabałę, która mu 
laurów nie przysporzy. Szczerze pisze ministe- 
ryalna londyńska Mornigpost: „Pod względem 
loiki stanowisko Niemiec jest nie do zwalczenia. 
Wszelako możnaby przedewszystkiem zarzucić, 
że prawdopodobnie motorami zbrodni, przeciw 
prawu międzynarodowemu popełnionych w Peki- 
nie, okażą się te same osoby, które tworzą rząd 
chiński, a trudno chyba przypuszczać, iżby sie- 
bie same tak w krótkiej drodze w rę 
ce trybunału wydały." 

Morniypost dodaje: „Jeżeli się wypowie, że 
stroną winną jest rząd chiński, mogłaby się ztąd 
wrychle między mocarstwami a rządem chińskim 
wywiązać sytuacya wojenna, któraby się tylko 
zdobyciem Chin, albo patronowaną przez mocar- 
stwa rewolucyą skończyć mogła. Otóż możeby 
wojna albo wcale już rewolucya była dla sprawy 
cywilizacyi lepszą od kompromisu, ale mocarstwa 
musiałyby się dobrze zastanowić, co wybrać : 
wojnę czy rewolucvę? 

„Bardzo być może, iżby Niemcy chciały na- 
przeć na mocarstwa celem obalenia rządu chiń- 
skiego. Byłaby to polityka śmiała i nadałaby 
Niemcom dominujące stanowisko w Azyi wscho 
dniej. Ale nateraz zadaniem Anglii jest. unikać 
nowych awantur, zanim wojsko angielskie wróci 
z Afryki południowej i siła wojenna Anglii prze- 
obrażoną zostanie.“ 

Półurzędowcy berlińscy dają do zrozumie- 
nia, że dla ułatwienia Chińczykom szybkiej a 
trudnej decyzyi gabinet berliński nie będzie na 
to nastawał, aby cesarzowę chińską pociągano 
do odpowiedzialności, pomimo że wedle najwia- 
rygodniejszych świadectw i ona także zawiniła 
- „polityka przezorna nakazuje ignorować takie 


rzeczy.“ — Ale podobno i tak niezmiernie droga 
Hohenzollernom zasada monarchizmu nie pozwala 
osoby monarszej ciągać po trybunałach. Coby 
mogło uchodzić z monarchią chińską, mogłoby 
loicznie uchodzić także z innymi monarchami... 

Mocarstwa europejskie i Japonia jeszcze nie 
odpowiedziały na notę niemiecką. Według dzi- 
siejszych telegramów Ameryka 'już odpowiedziała 
bardzo uprzejmie ale odmownie. Rekuza ta na- 
wet byłaby wręcz przeciwną propozycyi hr. Bii- 
lowa, jeżeli prawda, że gabinet waszyngtoński 
skłania się do propozycyi Salisburyego, aby ro- 
kowania pokojowe uczynić zależnemi od powrotu 
cesarza do Łekinu Niemcy żądają, aby zgoła nie 
przystępywano do rokowań pokojowych, dopóki 
nie stanie się zadość ich żądaniom. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów, 21 września. 

Wybierającemu się do Europy Krigero- 
wi ofiarował rząd holenderski okręt wojenny na 
podróż. Kriiger przyjął, a rząd angielski oświad 
czył, że nie będzie temu stawiał przeszkody. I 
nie śmiał też inaczej postąpić, przekonawszy się, 
jakie oburzenie w całym świecie wywarło brutal- 
ne zrazu postąpienie Portugalczyków z Kriigerem, 
a jeszcze poprzód haniebne poprostu postąpienie 
Robertsa przy wypędzaniu obcokrajowców, zwła- 
szcza Niemców z Transvaalu. 

Wydalania te nie ustają, ale poniewaź rząd 
niemiecki przez swego generalnego konzula w 
Kapsztadzie remonstrował u gubernatora Milnera, 
Anglicy mają już jakieś ludzkie względy. Milner 
odpowiedział, że będzie ile możności wpływał na 
władze wojskowe, jakoż Anglicy juź dają banni- 
tom umieszczenie i pożywienie i bilety na jazdę 
do Europy. 

Z Amsterdamu donoszą, że Kriiger nie dłu- 
go zabawi w Holandyi, królowa bowiem, wielce 
się interesująca Boerami, miała go nakłonić, aby 
przedewszystkiem udał się do Francyi celem 
zjednania jej dla Boerów. Królowa już wpływa 
w tym duchu na Francyę. 

Belgradzki korespondent peszteńskiego Egy- 
eteriesa, powołując się na szczegółowe doniesie- 
nia serbskiego dziennika urzędowego, podaje 
straszne rzeczy o finansowej gospodarce 
gabinetu Dżordżewicza  (napędzonego 
przez króla za intrygi przeciw małżeństwu z p 
Dragą). Gabinet Iwanowicza obejmując rządy za- 
stał w kasach zupełne pustki i musiał w banku 
narodowym pożyczyć półtrzecia miliona franków, 
poprostu aby maszyna państwowa nie stanęła. 
Umyślnej komisyi polecono dochodzić, gdzie się 
podziały owe dziesięć milionów franków, które 
gabinet Dżordżewicza wziął w zeszłym roku z 
banku narodowego, tudzież rozmaite fundacye a 
wreszcie fundusz dyspozycyjny, z którego, jak się 
okazało, już przed upływem pierwszego półrocza 
nie nie pozostało. 


Wszystko znikło z przed jej oczu; postać 
mistrza utonęła jakby w mgle; tony oddalały się 
coraz dalej i dalej. Szukając pomocy, oparła się 
ciężko o Martę; ta spojrzała w jej twarz i do- 
strzegła, że ukochana siostrzyczka zemdlała. Nie- 
podobieństwem było wyjść przed ukończeniem 
sztuki, a i potem mogło upłynąć wiele czasu, 
zanim udałoby się wyprowadzić ją na świeże po- 
wietrze, Irma jednak po małej chwilce powróciła 
sama do przytomności, i mogła wyjść bez po- 
mocy siostry. Marta odetchnęła dopiero, kiedy 
znalazły się w dorożce: nadzwyczajna wraźli- 
wość Irmy przerażała ją. Obawiała się jej spot- 
kania z Waldenekiem. 

W dorożce siedziała Irma woskowo blada 
z zimnemi jak lód rączkami, a przecież w du- 
żych oczach jaśniał blask szczęścia. Raz tylko 
odezwała się: 

— Czy rozumiałaś rapsodyę, Marto? „Mojej 
ukochanej !* Ukochaną jestem ja. 

Marta nic nie odpowiedziała; dostrzegła 
wprawdzie że uczucia siostry zmieniły się pod- 
czas rapsodyi, ale nie wiedziała czemu to przy- 
pisać należy. Obawiała się przytem podsycać jej 
nadzieję, żeby do ciągłych zawodów życia, nie 
przydawać nowego rozczarowania, 

Kiedy przybyły do domu, namawiała siostrę, 
żeby się położyła do łóżka; przyniosła filiżankę 
herbaty i starała się uspokoić jej rozdrażnienie. 
Lecz Irma nie myślała o spokoja : — powiedziała, 
że nie jest zmęczoną ; ale czuje się nadto szczęśli- 
wą, żeby mogła wypoczywać. Przechadzała się 
zamyślona po pokoju, jak to zwykle czyniła, 
kiedy była wzburzoną. Zostawiła herbatę nie- 
tkniętą i przechadzała się nucąc niektóre melo- 
dye Waldeneka. Często biegła do okna, przysłu- 
chując się turkotowi dorożek dochodzącemu z uli- 


cy, odchodząc po chwili z zawiedzioną twarzą, 
kiedy się oddalały. 

Dla Marty rozdrażnionej niepokojem osta- 
tnich dni, to gorączkowe oczekiwanie Irmy było 
wprost niemożliwem do zniesienia. Nareszcie 
chcąc rozerwać swoje myśli i Irmy krążącej jak 
niespokojny ptak w klatce, spuściła firanki, zapa- 
liła świece przy fortepianie i zaczęła grać prelu- 
dyum Ćhopina. Bezwiednie wybrała znany nr. 15, 
o którym twierdzą, że wielki mistrz skompono- 
wał go podczas słotnego dnia, oczekując z nie- 
cierpliwością przybycia ukochanej kobiety, Wkrót- 
ce zachwycona pięknością utworu. nie zauważyła 
wcale, że Irma zatrzymała się nagle w swojej 
wędrówce, jak gdyby przysłuchiwała się innym 
tonom, dolatującym z oddali, 

Dopiero przy nagłym blasku migocących 
świec spowodowanym świeżym przeciągiem pod- 
niosła oczy na siostrę; a potem szukając przy- 
czyny nagłej zmiany jaka zaszła w jej obliczu, 
obróciła się na taburecie. 

W otwartych drzwiach stał Waldeneck, O- 
czy jego szukały Irmy. Ta nagła zmiana do- 
strzeżona na twarzyczce siostry, była odbiciem 
błysku nadziei i bezmiernego szczęścia malują- 
cego się na jego obliczu. Wyciągnął do niej o- 
bie ręce, i patrzył na nią poważnie. 

— Odkryłem moje serce — powiedział — 
czy zrozumiałaś je pani ? 


XVIII. 


Skoro pierwsze spotkanie Irmy z Walde- 
nekiem było czemś niezwykłem, to według zda- 
nia Marty, drugie było jeszcze bardziej dziwnem, 
bajecznem. Nie rozumiała jego słów, dopóki nie 
ujął rąk Irmy i stanąwszy przed nią, nie zapytał: 
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Skonstatowano, że na podstawie prostych 
kartek, a nieraz biletów wizytowych, kąsa pań- 
stwowa znaczne sumy wypłacała. 

Tak np. sam król Milan wybrał ostatniemi 
laty około dziesięć milonów franków ; minister 
prezydent Dżordżewicz otrzymał z funduszu dys- 
pozycyjnego (z którego gabinet nikomu się nie 
wyrachowuje) na meble, obiady, muzykę, światło, 
służbę 28.000 franków. Nadto ząś udawał się o 
zapomogi do prywatnej kasy króla, twierdząc, że 
z płacy urzędowej nie jest wstanie wyżywić swo= 
jej licznej rodziny. 

Na koszta procesu o zamach podjął Dżor- 
dżewicz z kasy państwowej 47.000 franków w 
złocie i 30.000 w srebrze. Minister skarbu Wuka- 
sin Petrowicz dostał 15.000 franków na pogrzeb 
swego syna; młodszemu bratu ministra Jerzemu 
wypłacono na pokrycie jakiejś sumy  niewiado- 
mej 19.00.) franków. Minister oświaty otrzymał 
na leczenie swoich oczu 5.000 franków, minister 
spraw. wew. pobrał z funduszu dyspozycyjnego i 
tajnego 50.000 franków. Także kasa wojskowa 
została szarpniętą, a to jak słychać, za wiedzą 
i wolą naczelnego wodza Milana. 

A wszakże gabinet Dżordżewicza nie był 
to wcale gabinet radykalny i uchodził za bardzo 
uczciwy. 


Ekonomiczna niespodzianka. 


Lwów, 21 września. | 

Od początku roku bieżącego prowadzi się 
w  Austryi statystyka stosunków handlowych 
między Węgrami a Austryą Zbieranie tych dát 
wszczęto na podstawie ugody austro-węgierskiej, 
i już niedługo będą ogłoszone rezultaty stwier- 
dzone w pierwszem półroczu b. r. 

Nie można tedy jeszcze nie stanowczego 
przewidzieć o stosunkach ekonomicznych między 
Austryą a Węgrami, ale że daty za pierwszy 
kwartał br. są już załatwione, więc można dojść 
przynajmniej do bardzo prawdopodobnych wnio- 
sków. i 

Otóż wnioski te są zupełną niespodziankę 
dla wszystkich. Dotychczas Węgry zawsze twier- 
dziły i statystyka węgierska to wykazywała, że 
Węgry są ekonomicznie słabym krajem, bo im- 
poriują do siebie więcej z Austryi, niż wynosi 
ich eksport do Austryi. Tymczasem statystykh 
austryacka wykazuje, że Węgry nie tylko nà 
ilość więcej towarów wywiozły do Austryi w pier- 
wszych trze.h miesiącach br. niż Austrya do 
Węgier, ale i na wartość i to więcej o 6 milio- 
nów koron. 

Przedewszystkiem wywiozły Węgry do Au- 
stryi znacznie więcej, niż Austrya do Węgier 
pły: żelaznych i stalowych, dalej Żelaza suro- 
wego, żelaza sztabowego i nawet maszyn. 

Nawet statystyka węgierska, prowadzona 
od bież. roku jednakową metodą jak w Austryi, 
przyznaje, że eksport Węgier do Austryi był 


— Patryarcho Marto, czy powierzysz mi 
to dziecię swoje ? 

Waldeneck zapytał jasno i wyrażnie, a 
przecież Marcie zdawało się, że go nie rozumie, 

On, ten sławny, wielki artysta, którego 
sławą cała Europa rozbrzmiewała — prosił o 
małą Irmę, o to maleństwo za żonę, o którem 
wiedziała dobrze, że samo chodzić nie umie? A 
potem mówił dalej, co czuł, gdy usłyszał i uj- 
rzał Irmę na górze Nerona, jak spadło na niege 
dziwne objawienie, że to pokrewna dusza, uzu- 
pełniająca jego braki i jego dążenia. Od tego 
poranku nie przestawał myśleć o niej i jak ona 
wledy, przemówiła do niego swoją grą i została 
zrozumianą, tak przemówił on do niej dzisiaj i 
spodziewa się, że będzie wysłuchanym. Duszom 
ich nie potrzeba czasu na utrwalenie znajo- 
mości. Pojęły się, pokochały i tęskmiły za sobą 
od pierwszego momentu. 

Marta milczała. Patrzyła na obie piękne, 
jaśniejące szczęściem twarze i miłczała. Potem 
wysunęła się cicho z pokoju. Nieopisany ból 
przeszywał jej duszę. Oni nie potrzebują mnie, 
szeptała zbladłemi usty. Ptak rozwinął skrzydła 
i wznosi się na wyżyny sławy, skąd nie wróci 
już nigdy do ubogiego gniazda Pożądana gorąco 
chwila nadeszła —- ale inaczej, inaczej jak ona 
myślała . 

— On wygląda na dobrego człowieka — 
starała się zagłuszyć temi słowy gniotący ból 
serca. Ma dobre oczy. Myślę że będzie dobrym 
dla niej. 


(C. à. n.) 


E. MACHAYSKI J agiellożskiej i LA Maja. 
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w pierwszym kwartale br. trzy razy większym, 
niż eksport Austryi do Węgier. 

Na ogół biorąc można przyjąć, że eksport 
i import wzajemny Austryi i Węgier pozostaną 
do końca roku takie, jak w pierwszym kwartale, 
że zatem wogóle Węgry i na ilość i na wartość 
więcej eksportują do Austryi, niż Austrya do 
Węgier. 

A przecież ugodę między Węgrami a Au- 
stryą zawierano zawsze na tej zasadzie ekonomi- 
cznej, że Węgry są krajem sprowadzającym to- 
wary, Austrya zaś bogatą ich fabrykantką, że 
zatem Austrya powinna na ogólne wydatki pań- 
stwowe znacznie więcej płacić, niż Węgry. Do- 
póki kwota wspólnych wydatków nie była usta- 
loną, wykazywała statystyka węgierska zawsze 
wielkie sumy passywów po stronie węgierskiej, 
obecnie pokazuje się, że sprawa ma się inaczej. 

Zawsze i ciągle dowodzili Węgrzy, że o to, 
aby utrzymać wspólność Austryi z Węgrami, po- 
winna się przedewszystkiem starać Austrya, bo 
tylko dla niej jestto dobry interes i dla tego in- 
teresu powinna też ponosić pewne ofiary. 

"Tymczasem fakt, iż eksport węgierski do 
Austryi jest wyższy od austryackiego do Węgier 
w połączeniu z faktem, że Austrya jest wyłą- 
czną konsumentką produktów rolniczych węgier- 
skich, które do innych krajów mogą się dosta- 
wać dopiero po opłacie wysokiego cła— dowodzi 
jasno, iż o wspólność celną powinny się Węgry 
przedęwszystkiem starać, a nie Austrya. 

Węgry bawiły się tedy i bawią niebezpie- 
czną zabawką, podsycając u siebie w domu wszel- 
kimi środkami propagandę za tem, aby się jak 
najrychlej i jak najbardziej stanowczo przynaj- 
mniej pod względem ekonomicznym oderwać od 
Austryi. Nawet rząd, a przynajn niej stronnictwo 
rządzące Węgrami tendencye te popiera, ale gdy- 
by się kiedy myśli owe miały urzeczywistnić, to 
największe 4 tego straty poniosą same Węgry. 


Matoliccy studenci 


Rzym wrzesień. 
(Zakończenie międzynarodowego kongresu studentów). 

Po trzydniowych obradach w różnych sek- 
cyach nastąpiło jedno ogólne zgromadzenie po- 
łączonych sekcyj, a nazajutrz zamknięcie kongresu 
studentów katolików. 

Dnia 19 b. m. o godz. 10 z rana w ko- 
ściele św. Apolinarego zebrało się trzystu ucze- 
stników w tradycyonalnych beretach ; wielu przy- 
było w swoich strojach narodowych. Pod chó- 
rem, dokoła portretu papieża, zawieszono 45 
sztandarów różnych korporacyj. Przewodniczył 
zgromadzeniu mgr. Parocchi. Obwieścił on, że 
spodziewa się uzyskać dla uczestników jeszcze 
jedną specyalną audencyę u papieża. To oznaj- 
mienie zostało przyjęte głośnemi okrzykami na 
cześć Leona XIII oraz kardynała Parocchiego. 

Następnie sprawozdawca pierwszej i dru- 
giej sekcyi mówił o jej obradach, tyczących się 
religijnego kierunku młodzieży. P. di Vale Ame- 
no przedstawiał organizacyę studentów katolie- 
kich w Hiszpanii i oznajmił. że 1 200 studentów 
katolickich pragnie przyłączyć się do związku. P. 
Cepeda zapowiedział przyłączenie się 700. P. 
Tovini, przewodniczący, w mowie swojej dzięko- 
wał studentom zagranicznym i włoskim i oznaj- 
mił, że liczba uczestników kongresu wynosiła 
12.000, choć obecnych było nie więcej jak 1.200. 

Delegat studentów francuskicb p. Sagnier- 
Lachaud, wygłosił piękne przemówienie, zaczyna- 
jące się od słów : 

„Mówić o papieżu, to zadanie tak przewyż- 
szające moje siły, jak gdyby kto obarczył dziecię 
brzemieniem góry olbrzymiej“. 

Rozwijając swój temat mowca przekładał, 
że światu potrzeba władzy 1 wyłuszczał, że ta 
władza bywa nieraz brutalną. Wykazywał prze- 
wagę czysto duchową papieża, dodając, że „sła- 
bość watykańskiego starca jest najlepszym dowo- 
dem jego potęgi. Świat zdumiewa się tym trzeź- 
wym, jasnowidzącem umysłem, tą opatrznościową 
długowiecznością. Tłumaczył, że jeśli od dziewiętna- 
stu wieków nic nie zdołało obalić tej potęgi, to 
tylko dlatego, że kościół będąc niewzruszonym w 
swych dogmatach, umiał jednak stosować się do 
potrzeb każdej epoki. Przechodząc kolejno od 
czasów panowania rzymskiego do wieków śre- 
dnich, do renesansu, wyłuszczył wśród oklasków 
dlaczego jedne cywilizacye ustępowały drugim» 
tylko papiestwo i kościół pozostały niewzruszone 
w posadach i przetrwały wszelkie odmiany. 

„Demokracya — kończył — nie doprowadzi 
kościoła do zagłady. Leon XIII w swojej ency- 
klice wskazał nam w jaki sposób, nie zmieniając 
wcale doktryn kościoła, można je stosować do po- 
trzeby dusz. Demokracya powinna stać się chrze- 
ścijańską. Naśładujmy naszych poprzedników i 
czyńmy to, coby oni robili, gdyby żyli w na- 
szych czasach“. Zachęcał studentów, by praco- 
wali dla ludu i z ludem, by tworzyli popularne 
uniwersytety katolickie dla robotników, by za- 
szczepiali w nich zasady moralności chrześcijań- 

skiej, by pracowali dla przyszłych pokoleń. „Je- 
steśmy wszyscy braćmi — zakończył — albowiem 
mamy wspólnego ojca — papieża, wspólne ogni- 
sko domowe — Rzym, który wbrew wszystkim i 
wszystkiemu pozostanie zawsze miastem papie- 
łów." 

Po tem pięknem przemówieniu student Ma- 
riani z Bołonii traktował o wychowaniu katoli- 
ckiego studenta. Hr. Valtalini przedstawiał akcyę 
społeczną katolicką w Niemczech. Pewien stu- 
dent z Trydentu wzywał uczestników, by na przy- 
szły kongres zebrali się w Trydencie, które tak 
samo jak Rzym, jest miastem koneyliów. Kon- 
gres został zamknięty pięknem przemówieniem 
kardynała Parocchiego. 

Tegoż dnia w Aula Magna pontyfikalnego 
e mina ryum zakończyły się obrady zgromadzenia 
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młodzieży włoskiej pod przewodnictwem mgra 
Parocchiego. P. Tovino w krótkiej przemowie 
chwalił młodzież katolicką za jej zbratanie się 
ze studentami uniwersytetu. Kardynał Parocchi 
przedstawił niedolę, trapiącą kraje katolickie, a 
zwłaszcza Włochy i Francyę. Następnie młodzież 
przybyła z różnych stron Europy w liczbie 1300 
osób ze sztandarami udała się do kościoła św. 
Ignacego, gdzie odśpiewano Te Deum. 


Z PARYŻA. 


Wrzesień. 
(Międzynarodowy kongres kobiecy.— Zabawa ogro- 
dnicza i kwietna). 


Skończył się niedawno paryski międzynaro- 
dowy kongres kobiecy. Sprawy omawiane na tym 
kongresie międzynarodowym, tyczyły się przewa- 
Żnie stosunków francuskich. Obrady zjazdu były 
przesiąkłe duchem bezwyznaniowym. Obowiązki 
przewodniczącej pełniły kolejno panie : Pognon i 
Małgorzata Durand, oraz panna Bonnevial. Z po- 
wodu zapowiedzianego na koniec bieżącego mie- 
siąca kongresu pokojowego, wiele rzeczniczek 
praw kobiecych nie przybyło na obecny kongres, 
tak iż niewiele było delegatek z zagranicy. W 
mowie powitalnej pani Marya Pognon wyłuszczy- 
ła, że kobieta, pracując dla dobra ogółu, może 
być jednocześnie dobrą matką, żoną i gospody- 
nią domu i że zbyteczną jest rzeczą mówić o 
obowiązkach kobiety, albowiem znane są od wie- 
ków. 

Panna Bonnevial przedstawiła w swojem 
sprawozdaniu bogaty materyał co do położenia 
robotnie. 


Pani Renaud dawna robotnica, a dziś na- 
uczycielka, domagała się energicznie poprawie- 
nia losu kobiet pracujących w fabrykach. Chcia- 
łaby uzyskać te reformy środkami przymusowy- 
mi, gdyż „kapitaliści nie poczynią żadnych u- 
stępstw dobrowolnie.* Przewodnicząca zaprote- 
stowała przeciwko środkom gwałtownym, co zno- 
wu obudziło protest wśród robotnic, delegatek z 
Lugdunu. Dały one wyraz swoim przekonaniom, 
odrzucając wsparcie, przeznaczone dla wyrobnie 
w budżecie ministerstwa wyznań, gdyż „nie chcą 
nie zawdzięczać religii.* Pewna szwaczka z Lu- 
gdunu domagała się skasowania prywatnych biur 
stręczeniapracy a założenia natomiast rządowych, 
pod kierunkiem kobiet. Inna robotnica żądała 
zapewnienia renty państwowej każdej kobiecie, 
która pracowała przez lat trzydzieści. Pani Re- 
naud wystąpiła znowu z tak gwałtowną obroną 
sprawy robotnic, że jedna z uczestniczek słu- 
sznie zwróciła uwagę na to, że to jest kongres 
kobiecy międzynarodowy, nie zaś socyalistyczny 
francuski. W sprawie służących stawiano wnio- 
ski, a mianowicie, by zamiast służących stałych 
używać posługaczek przychodnich, któreby miały 
dzień wolny eo tydzień. , 

Pani Pilliet wyraziła nadzieję, iż nadejdą 
czasy, w których państwa uznają swój dług wo- 
bec kobiet i wzamian za to, iż są one rodziciel- 
kami ludzkości, zapewnią im w przytułkach bez- 
płatną opiekę i pomoc podczas połogów. Pani 
Avrel de Saint-Croix mówiła o wykroczeniach 
przeciw obyczajom. Cofając się aż do Solona, 
wykazywała upośledzenie kobiet, które ponosić 
muszą cały ciężar winy za przestępstwa, do 
których mężczyźni popychają je bezkarnie. 

Charakterystycznem było zajście na ban- 
kiecie pożegnalnym  kongresistek. Jedna z nich 
pani Vincent, wznosząc toast na cześć rady mu- 
nicypalnej paryskiej, wyraziła żal, że nikt z jej 
łona nie bierze udziału w bankiecie. Ten żal 
wywołał takie oburzenie takie wrzaski, że pani 
Vincent musiała uciec z sali, w obawie by jej 
nie poturbowano za jej sympatye do patryotów. 

Po okresie zmniejszenia się napływu gości, 
spowodowanego okropnemi upałami i wypadka- 
mi międzynarodowemi, wystawa paryska znowu 
zaczyna się obecnie ożywiać. Znowu liczba zwie- 
dzających ją osób dochodzi w dni powszednie 
do 200.000, w niedziele i święta prawie do pół 
miliona. Komisaryat chciałby to ożywienie pod- 
trzymać i obmyślił na ostatnie dwa miesiące ży- 
wota, które jeszcze wystawie pozostają, szereg 
zabaw i uroczystości, rozpoczętych symbolicznym 
pochodem ogrodnictwa i zabawą kwiatową. 

O godzinie 3 pochód ruszył główną aleją 
pola Marsowego. QOtwierał go konny oddział 
gwardyi municypalnej oraz muzyka wojskowa, 
a za niemi dwie ogromne beczki, ciągnione przez 
konie, beczki używane przez zarząd miejski do 
polewania ulie, malowane na kolor ciemno-zie- 
lony, a na tę uroczystość ubrane od podsiawy 
do szczytu kwiatami i prowadzone przez ukwie- 
conych również woźniców. Wśród orszaku figu- 
rantów, niosących na głowach i ramionach po- 
twornie wielkie jarzyny i owoce wszelkiego ro- 
dzaju, zwracał uwagę majstersztyk jarzyn. 

Wystąpiły też z wozami różne towarzystwa 
ogrodnicze, syndykaty kwiaciarek, redakcye pism. 
Księstwo Monaco, które wystawia w swym pa- 
wilonie na ulicy Narodów bardzo piękne kwiaty 
salonowe, przysłało na to swego rodzaju corso 
wóz z palm i jaskrów. 

Ogrodnicy wystawili wóz, przedstawiający 
herbowy okręt miasta Paryża z astrów białych 
i fioletowych. Ukwiecone fotele na kółkach, or- 
kiestra i służba wioski szwajcarskiej w malowni- 
czych strojach zamykały pochód. 

Orszak ten obszedł naokoło bocznemi ale- 
jami pole Marsowe, przeszedl środkiem pod wie- 
żą Eiffla, z której piąter padał deszcz listków 
różanych, przebył most Jenajski, podszedł ku pa- 
łacowi Trocadera i około godziny piątej, a więć 
po dwugodzinnym spacerze był z powrotem 
u stóp „Pałacu wodnego“ gdzie się też rozsypał. 

Ludzi było tego dnia na wystawie bardzo 
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spadł teraz już do 30 centymów ! 


Rocznica włoska. 


Dzień 20 bm. był trzydziestą rocznicą zdo- 
bycia Rzymu przez wojska włoskie, chwili w 
której przestało istnieć państwo papieskie. 

Pierwszy zabór części państwa kościelnego 
nastąpił w 1859 r. Podczas wojny austro-włosko- 
francuskiej poddani państwa kościelnego, bunto- 
wani przez karbonarów, będących gałęzią wolno- 
mularzy, chwycili za broń przeciwko władzy pa- 
pieskiej. Francya, która odgrywała rolę niejasną, 
skłoniła Piusa IX, by pokojem w Villafranca 
odstąpił królestu sardyńskiemu Rawennę i Bolo- 
nię z całą Romanią. 

Sardyńczycy, czyli Piemontczycy nie zado- 
wolili się tą zdobyczą. Prowadzili wojnę dalej 
z państwem kościelnem. 

Dnia 18 września 1860 r. generał piemocki 
Cialdini pobił armię papieską pod Castelfidardo. 
Cofnęła się ona do Ankony, silnej twierdzy nad 
morzem Adryatyekiem. Wodzem naczelnym wojsk 
papieskich był generał francuski Lemoriciere. Był 
to żołnierz dzielny. 

Niestety ! brak afftyleryi i amunicyi zmusił 
go po dwoch dniach pombardowania go wywie- 
szenia na bastyonach twierdzy dnia 29 września 
1860 roku białej chovągwi, do pierwszej kapitu- 
lacyi w życiu, jego, kżóry wziął do niewoli słyn- 
nego Abd-el-Kadera 1* Algierze (22 grudnia 1847 
r.) który był gubernajjorem Paryża w 1846 r. i 
zgniótł wraz z Cavaignaciem bunt grożny na 
ulicach stolicy i który póżniej piastował tekę mi- 
nistra wojny, a w dniu 2 grudnia 1851 r. jako 
wiceprezes izby prawodawcaej nie ukorzył się 
przed zamachem stanu Ludwika Napoleona i wo- 
lał zostać tułaczem poza granicami Francyi. 

Marchie i Umbryę wcielono do nowego 
królestwa włoskiego z początkiem listopada 1860 
roku po uprzedniem głosowaniu powszechnem 
obywateli owych prowincyi, głosowaniu, które 
wypadło na korzyść dynastyi sabaudzkiej. Rząd 
włoski w zamian za to, zobowiązał się w 1864 r. 
uszanować granice zmniejszonego państwa ko- 
ścielnego, odciętego całkowicie od  Adryatyku 1 
złożonego z Rzymu, Comarei i Civitavecchia. fo 
zobowiązanie uspokoiło rząd francuski. Napoleon 
Ill odwołał swe wojska z Rzymu. 

Właśnie na ten krok czekali jedynie poli- 
tycy włoscy. Cała ich dwulicowość zajaśniała w 
owym podstępie, jakiego bię chwycili. Urzędowe 
Włochy pozostały bezczynne, lecz za to wypra- 
wiły w 1867 r. (1 pażdziernik) Garibaldiego dla 
pozoru stawiając mu przeszkody, ale rząd fran- 
cuski zdążył wysłać papieżowi odsiecz, prowa- 
dzoną przez generała Failly. Failly zadał Gari- 
baldiemu klęskę ciężką pod Mentaną 3 listopnda 
1867 r. Zwycięstwo naprawdę rozstrzygnęły woj- 
ska papieskie z korpusu francuskiego bili się 
tylko strzelcy konni i piesi. Rzymowi groziło jnż 
wtedy wielkie niebezpieczeństwo, ponieważ Men- 
tana leży tylko o 21 kilometrów na północny 
wschód od Rzymu. 

Od tej chwili wojska francuskie pozostały 
jako garnizon w Rzymie Włosi nie śmieli napa - 
dać trójkolorowego sztandaru. 

Dopiero wybuch wojny  francusko-niemiec- 
kiej spowodował upadek Rzymu, Francya bo- 
wiem odwołała ztamtąd garnizon. Dnia 20 wrze- 
śnia 1870 roku weszły wojska włoskie do Rzy- 
mu, ponieważ Pius IX w swej dobroci zakazał 
armii papieskiej dobywać broni. 

Dnia 2 pażdziernika rząd królewski, który 
chciał ulegalizować swój czyn, zwołał obywateli 
do urny, by głosowali, kogo chcą mieć panem. 
Oczywista, głosowanie musiało wypaść na rzecz 
dynastyi sabaudzkiej. Dnia 9 pażdziernika doko- 
nano wcielenia formalnie. 


(Tal. „das. Nar.) 


Rzym 2! września 

W Rzymie i w całych Włoszech ob- 
chodzono wczoraj bardzo uroczyście 30-tą 
rocznicę zajęcia Rzymu. Wszystkie mia- 
sta wspaniale udekorowano. W Rzymie 
członkowie komitetu urządzającego uro- 
czystcść, różne depułacye i delegacye 
rady munieypalnej, armii i marynarki zło 
żyli wieńce na grobach Wiktora Emanu- 
ela i Humberta. U „porta pia* odczytał 
burmistrz telegram od króla, który pv- 
dziękował za to, że w dniu tak pamięt 
nym dla Włoch, Rzym zwrócił się do 
niego i zamanifestował nierozdzielność lo- 
sów ojczyzny z przesławną stolica Bur- 
m'strz wygłosił następnie imowę, która 
oklaskami przyjęli sluchacze, a w której 
potępił wszystkich, co śmią mydleć 0 roz- 
biciu Włoch, poczem powiedział, że Rzym 
ma niezłomne zaufanie do młodego wład- 
cy i do misy! domu Sabaudzkiego. 
W końcu zapewniał słuchaczów w spo 
sób uroczysty, że króla i lud łączy nie 
rozerwalny węzeł wzajemnej miłości. 


Laeów, dnia 31 Września. 
Mianowania. Minister skarbu zamianował 
starszych geometrów ewidencyjnych dla katastru 
podatku gruntowego, [I klasy Władysława Klate- 
ckiago i Jana Maciągę starszymi geometrami e- 
widencyjnymi I klasy w VII randze, 

Przeniesienia. C, k. gal. dyrekcya poczt 
i telegrafów przeniosła asystenta pocztowego, 
Jana Krajewskiego ze Zbaraża do Krakowa. 

Egzamina lasowe. Minister rolnietwa za- 
mianował dla państwowych egzaminów lasowych 


na paźdz ernik 1900 we Lwowie : przewodniczą- 
cym komisyi egzaminacyjnej krajowego inspe- 


dużo, 322.000, chociaż cenę wejścia podniesiono | ktora lasów radcę Antoniego Góralczyka, egza- 


darstwa lasowego Stanisława Sokołowskiego. 

Egzamina się rozpoczną 1 października a 
kandydaci mają się zgłaszać u przewodniczącego 
komisyi egzaminacyjnej w biurze krajowego in- 
spektoratu lasowego w gmachu namiestnictwa 
we Lwowie, w szczególności: kandydaci na sa- 
moistnych gospodarzy lasowych dnia 1 paździer- 
nika, kandydaci zaś na strażników i technicznych 
pomocników w służbie lasowej w dniu 11 pa- 
ździernika o godz. 9 rano. 

Do lwowskiej rady miejskiej wniósł na jej 
ostatniem, czwartkowem posiedzeniu p. Jonasz 
petycyę mieszkańców ul. Janowskiej i okolicznych 
o lepsze oświetlenie, większe bezpieczeństwo i ró- 
Żne inne porządki miejskie, których tam dzisiaj 
zamało. 

Sprawę szkolną tj. sprawę przeobrażenia 
lwowskich szkół wydziałowych żeńskich z ośmio- 
klasowych w siedmioklasowe przedstawił radzie 
dr. Ćwikliński. We Lwowie szkoły te przeobrażo- 
ne zostały w powyższy sposób równocześnie ze 
szkołami męskimi, ale na prowineyi gminy nie- 
których miast u'rzymują jeszcze nadal ósme 
klasy. 

O tem obcięciu szkół wydziałowych żeń- 
skich o jeden rok nauki miasto Lwów i jego ra- 
da miejska wiedziały oddawna, bo rzecz ta o- 
parta jest na ustawie, więe rada w przewidywa 
niu tego i chcąc dać możność dziewczętom 
kształcić się wyżej, postanowiła szkołę wydzia- 
łową im. król. Jadwigi zrobić wyższą szkołą 
dziewczęcą, byle na jej koszta dał coś i kraj 
i rząd. 

Rząd ani kraj nic dotąd nie ofiarowali 
gminie, toteż i owej wyższej szkoły nie ma — 
rodzice więc, mający dorastające córki zaczęli 
z początkiem bieżącego roku szkolnego zasypy- 
wać lwowską radę szkolną okręgową prośbami o 
otwarcie na nowo zniesionych ósmych klas wy- 
działowych, bo — jak mówili — dziewczęta, 
kończące siódmą klasę wydziałową, liczą po lat 
18 lub 14, a zatem są jeszcze zamłode do pracy 
samoistnej w jakimkolwiek zawodzie, a nadto 
zasób wiadomości nabytych szkole wydziałowej 
jest za szczupły na całe życie późniejsze dziew- 
czyny. Pod naciskiem tych licznych próśb rada 
szkołna okręgowa powzięła projekt zaproponować 
miastu, aby swoim kosztem zorganizowało we 
wszystkich sześciu lwowskich szkołach wydzia- 
łowych żeńskich prowizoryczne ósme klasy ze 
specyalnym programem nauk  Koszł tego wy 
niósłby na jedną szkołę do sześc uset zł. a zatem 
na sześć szkół około 3600 zł, 

Sekcya szkolna i jej referent przed radą 
miejską dr. Cwikliński nie zgodzili się z tą pro- 
pozyryą, wychodząc z tego założenia, że choć 
ósme klasy w szkołach wydziałowych zostały 
zniesione, to jędnak program nauk w tych szko- 
łach nie został obcjęty i kto skończy obecnych 
siedem klas wydziałowych będzie tak samo wy- 
kształeony jak gdyby skończył dawqych ośm klas. 
Pow.óre organizowanie czegoś prowizorycznego 
tj. czegoś, coby nie miało warunków rozwoju, 
a coby jednak kosztowało dość znaczną kwotę 
3.600 zł. byłoby do pewnego stopnia marnotraw=- 
stwem pieniędzy których miasto ma niewiele. 
Potrzecie wreszcie rada szkolna krajowa ułożyła 
już plan szkół 9-cioklasowych i 10 -cioklasowych 
żeńskich i szkoły te będzie można wkrótce orga- 
nizować, 

We Lwowie sekcya szkolna rady miejskiej 
uznała plan owych 9 eioklasowych szkół wydzia- 
łowych za niezbyt odpowiedqi j jest przekona- 
zmiany 
jeez 


na, że należy go dla Lwowa zmienić, 
tej jednak nie można dorywczo dokonać, 
trzeba rzecz zbadać gruntownie, 

Dla tego wszysikiego dr. Ćwikliński imie- 
niem sekcyi szkolnej zaproponował. aby rada 
miejska nie organizowała żadnych ósmych klas, 
lecz tylko poleciła swojej sekcyi szkołnej do 
trzech miesięcy obmyśleć sposoby zorganizowa- 
nia szkół wydziałowych żeńskich dziewięciokla- 
sowych nowego typu, 

Przeciw tema wnioskowi wystąpił najpierw 
dr. Dulęba, broniąc żądania podziców — których 
jest jak mówił około 800 — i proponował, aby 
bez względu na koszt ósme klasy pootwierać, bo 
kłopot takiej masy rodzin jest rzeczą wielką 
i rada miejska ma obowiązek z żądaniem ogółu 
się liczyć. 

P. Sołeski z urzędu swego jako radykał sta- 
nął w opozycyi prawie że do wszyslkiego, co 
tylko miało Noe związek ze szkołami wydziało- 
wymi. Dr. Ćwikliński dowodził, że dziewczęta 
z reformy szkół wydziałowych tylko zysk mają, 
bo mają w nich to samo co dawniej wykształce- 
nie, a o rok krócej się uczą — p. Soleski nato- 
miast twierdził, że radą szkolna krajowa po to 
tylko obcięa ósme klasy, aby dziewczęta były 
mniej rozumne. Ządał tedy koniecznie otwarcia 
ósmych kłąs choćby prowizoryczych 

ula żądanie p, Heppego zabrał głos inspek- 
tor szkolny okręgowy p. Fąfarą i wprawdzie nie 
wprost, ale pośrednio zaprzeczył zdania p, So- 
leskiego — nie mówił bowiem o tem, aby siedem 
klas dzieiejszych dawało gorsze wykształcenie 
niż dawnych osiem, ale domagał się ósmych klas 
z tego powodu, iż rodzice me mają eo ro- 
bić z córkami, Qsme klasy tedy miałyby być ro- 
dzajem ochronek dla podłątków, któreby uwol- 
nily rodziców od kiopotu obmyślanią dla córek 
jakiegoś zajęcia W domy. 

Dopiero p, Mujerski wyświetlił rzecz nale- 
życie. Powiedział mianowicie że ośmioklasowa 
szkoła była lepszą ad siedmioklasowej, bo choć 
w siedmioklasowej są te same przedmioty co w 
ośmiokiasowej, io jednak lepiej jest, jeżeli się 
dziecko uczy dłużej tego samego przedmiotu. Mo- 
żna je wtedy gruntownie czegoś nauczyć. P. Ma- 
jerski poparł mimo to referenta, a to z tej przy- 
czyny, że projektowane prowizoryczne ósme kta- 
sy będą czemś oderwanem od planu nauk, co 
nie będzie rozwinięciem ani dopełpieniem tego, 
co qdziś już istnieje, a zatem będą czemś złem 
ze względów pedagogicznych. 

Ze względów finansowych popierał też re» 
ferenta dr. Maryański. 

Potem dyskusyę į posjedzepie prezydent od- 
roczył, 

Rzeżnia miejska lwowska ma być otwartą 
w kwietniu 1901 r. | 

„ W sprawle o cukrownię tłumacką przesłu 
chiwano w piątek przed sądem lwowskim świad- 
ków Władysława Pawelskiego i Tomczyńskiego, 
pbeznanych z administracyą dóbr tłamackich. 

„ Dwugziestękoronówki papierowe, które się 
już i we Lwowie pojąwiły, są koloru czerwone- 
go i powoli będą wypierały dawne ciemnoniebie- 
skie dziesiątki. Nie są te nowe banknoty ładne 
dla oka. Kolor czerwony, tło na nich i zielony 
dzikie jakoś z sobą nie chcą harmonizować, a 
rysunek ozdób jest niedołężny i niesmaczny. 
Banknot wygląda jak etykieta kupiecka. Lewą 
stronę banknoty zajmuje po jednej i po drugiej 


radcę leśni twa Cypryana Kochano= | stronie medalion, obok którego stoi anioł z wień- 
wskiego, komisarza inspekcyi leśnej Hermana | cem wawrzynowym. W medalionie jest po Jednej 
Scheuringa i profesora krajowej szkoły gospo- | stronie głowa Austryi w koronie, po drugiej gło- 


wa drugiej kobiety w koronie węgierskiej, Wę- 
gry, ani jedna ani druga pani nie grzeszy pię- 
knością. Austrya jest spracowaną i o tępym wy- 
razie twarzy, kobieta już w latach, Węgry zaś 
reprezeniuje jakaś rozczochrara dziewa, z dy- 
stynkją i dobrymi obyczajami -- zdaje się - - 
oddawna i mocno poróżniona Banknoty dziesię- 
cioguldenowe miały tło nadzwyczaj delikatne 
sztychowane, tło to 1 napisy na niem tak były 
wykonane, źo jedna strona zupełnie nakrywała 
drugą i do światła patrząc widnało się jeden 
tylko napis, a wreszcie już sam papier był sztu- 
cznie wyrabiany tak, że dla tego wszystkiego ra- 
zem banknoty owe n etylko było trudno naślado- 
wać, ale wogóle uchodziły za doskonałe produk- 
ty sztuki drukowania pieniędzy. Tego wszystkie- 
go na banknotach dwudziestokoronowych nie ma. 
Rysunki po jednej i po drugiej stronie nie pada- 
ją na siebie, tło jest bardzo prymitywnie szły- 
chowane, brzeg banknotu jest zupełnie biały, a 
artyzm ozdób bardzo podejrzany. Po jednej ich 
stronie jest napis niemiecki, a oprócz tego po 
czesku, polsku. rusku, włosku, morawsku, słoweń- 
sku, serbsku i rumuńsku słowa, znaczące „dwa- 
dzieścia koron* — po stronie węgierskiej są sa- 
me tylko węgierskie słowa. 


Sziachta polska. Piszą nam z Buczacza: 
W Tygodniku Narodowym pojawił się był list, 
który wielce zasmucił nieznanego mi z nazwiska 
kapłan, obrażający w wys: kim stopniu naszą 
szlachtę podolską Nie wierzyłbym, iż pismo to 
wyszło z pod pióra kapłana, lecz wierzyć muszę, 
skoro redakcya tego pisma sama zapewnia, że 
list ten napisał kapłan z Podola i to wielce po- 
ważańy. 

Wobec tego wyrażam moje zdziwienie, że 
redakcya Tygodnika ogłtsza listy podobne, a 
bratu kapłanowi muszę wyrazić żal wielki, że 
skoro nie zna podolskiej szlachty i  podolskich 
stosunków, nie zajrzał przynajmiej do szematy- 
zmu archidyecezyalnego, gdyż byłby się przeko: 
nał, ileto zwłaszcza na Podolu w ostatniem 50- 
leciu powstało nowych nie tylko kaplie i kościo- 
łów, ale nawet zupełnie nowych parafij i tak: 
Mielnica, Jezierzany, Głąboczek, Beremiany, Czar- 
nokońce, Łosiacz, Zabińce, Chomiakówka, Cho- 
rostków, Łoszniów, Kowalówka, Dragonówka, 
Mogielnica, Bucniów, Koszlaki, Płotycz, Łozowa 
iw. i — a wszystkie parafie fundowała wła- 
śnie ta polska szlachta, o kiórej ów kapłan wy- 
raził się tak nie po kapłańsku, tak niepoczciwie ! 

_ Ale pie szlachtę obraziłeś bracie, lecz so- 
bie samemy smytne dałoś świadectwp, beć spra- 
wa pasza i słuszna i święta i walczyć o nią na: 
leży — ale broń należy wybierać taką. któraby 
się zgadzała ze suknią kapłańską -- bo obrażać, 
drażnić, pręgierzem publicznym grozić to nie 
po kapłańsku i nie po naszemu." Nam trzymać 
się należy tradycyi starej — aby Kościół opierał 
się zawsze o dwór — a dwór o Kościół, iżby 
tak o Kościół i dxór oprzeć się mógł lud nasz. 

Przykro mi, że występuję przeciw kapłano- 
wi ale sama sprawą Bożą tego wymąga. ą 
poczucie sprawiedliwości żąda tego koniecznie, 
bo z którego obozu padł strzał i nierozważny 
i niesprawiedliwy, z tego samego obozu winna 
nastąpić możliwą a najryehlejsza satysfakcya, -- 
X. Btonisław Gromnirhi, prałat domowy Ojcą 
św. dziekan łenczacki i czortkortkowski. 


Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłaństwa ob- 
chodzić będzie dnia 26 b. m. ks. kanonik 
Głębocki, proboszcz w Czerwonogrodzie 

Obywatelswo honorowe swoje nadał Miko- 
łajów Dr. Wincentemu Polowi, starszemu komi- 
sarzowi gargsieliskiemu, który w tem mieście 
sprawował rządy w czasię. gdy rada miejska 
była rozwiązaną. uż. i * 
Pod koła pociągu rzuciła się przed trzemią 
dniami w Sędziszowie Marya Sapecina, chłopka 
z Góry Ropczyckiej. Przeniesiona nazajutrz do 
szpitala rzeszowskiego zaiaz umarła. 


Krakowski dyrektor kolel państwowych 
radca Horoszkiewicz wyjechał jako delegat rzadu 
na kongres kolejowy do Paryża. P. Horoszkie wicz 
powróci pkpło $ października į weżmie udzia 
w ankiecie eo dọ dojązdy koleją do Ząkopą- 
nego 


Jan 


| yn przeciw ojcu. W Krakowie sądził w 
piątek sąd przysięgłych Jana Majchera, który 
katował swą żonę w okropny sposób, a poiem 
ją udusił. Obwiniony wypierał się winy i mówił, 
że uderzył tylko raz swą żonę w piersi. Sześcio- 
letni syn Majcherów zeznał. że ojciec przewrócił 
matkę na łóżko, a potem zasłonił jej twarz rę- 
koma, przyczem matka charczała. 


Afrykańczyk w Zakopanem. Od kilkunastu 
dni bawi w Zakopanem prawdziwy Afrykander, 
syn fabrykanta z kraju Przylądkowegą. Młodzię- 
niec ten rozumiejący tylko język angielski i gwarę 
jakiegoś plemienia murzyńskiego, przebywa tam 
na kurącyi klimatycznej, nudząc się piekielnię 
z powodu zbyt małego rozpowszechnienia an- 
gielszczyzny ną Podhalu. Do Zakopanego pray. 
słali go lekarze wiedeńscy, którym młody Kąp- 
l:ndczyk jest wdzieczny, bo powietrze zakopań- 
skie robi mu bardzo dobrze. 


W Glegzynie w środę otwarlo polską szko» 
łę ludową założoną z funduszów cieszyńskiej 
Macierzy Szkolnej. Do szkoły tej zapisało się 
100 dziegi polskich, 
Pielgrzymka polska w Rzymie. Dnia 17 bm. 
o godzinie 6'4 wieczorem przyjechała do Rzymu 
w liczbie 540 uczestników, pielgrzymka polska. 
Wypadku żadnego nie było. Na powitanie piel- 
grzymów przybył komitet miejscowy Tercyarzy. 
Krótką przemowę insirukcyjną wygłosił do roda- 
ków ks. J. Azbiewicz. Zaraz potem oddano rze- 
czy do przygotowanych wozów przewozowych. 
Pielgrzymi wśiadali do zamówionych wagonów 
tramwaju elektrycznego i wkrótce znaleźli się na 
Placu św. Piolra. Stąd Gdprowadzono ieh gry- 
pami do hotelu międzynarodowego dla pielgrzy- 
mów na Via Framagosto 28 Arco Trionphale. 
Wszystko poszło w najlepszym porządku. 
Już o 8 wszyscy zasiadali do wieczerzy. W 
sali jądalnej miłe wrażenie zrobiły kolory pol- 
skie I na hotelu powiewa chorągiew polska. 
Wstępne nabożeństwo odbyło się 18 bm. © 
9 rano u św. Piotra. Nasi pielgrzymi w dniu 30 
bm byli ograniczeni na bazylikę św. Piotra i 
zbiory Watykańskie. 
Pożar wagonu. W pociągu kolejowym, kt. 
ry przed trzema dniami zdążał do Warszawy, 
a był na poły ciężarowyin, na poły zaś pasażer- 
skim, zajął się wagon towarowy od iskry loko- 
motywy. Spalił się i ten wagon i sąsiedni pasą- 
żerski, pociąg musiał stanąć, zatrzymując między 
Radziwiłowem a Rudą Guzowską dwa następne 
pociągi, ale nikt z ludzi nie doznał szwanku. 
Wybuch gazów. Telegrafują nam dalej 21 
. m. z Duxu: Jak dotychczas stwierdzono ofja- 
rą katastrofy w szybie „Frisch Gl jick* padło 1 
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əbotmików a 6 brak. Nadto 9 jest tak ciężko po- 
anionych, że wątpią o utrzymaniu ich życia. 

Strajk hamburski. Z Hamburga telegrafują 
nam 21 b. m: Dzienniki tutejsze donoszą, że ro- 
botnicy zatrudnieni w  warstalach okrętowych 
postanowili zgłosić s.ę napowrót do pracy. 

Zaręczyny hr. Ludwiki Taaffe. Wiadomość 
o tych zaręczynach wedle najnowszych wiadomo- 
ści z Wiednia przedstawiają się jeszcze bardziej 
awanturniczo niż poprzednio. I tak donoszą: 
Wiadomość, jakoby hrabianka Ludwika Taaffe 
zaręczyła się z dr Feldmannem, polegała na po- 
myłee. Narzeczoną mianowicie jest jej starsza 
siostra, baronowa Matteneloit, która wyszła za 
mąż w roku 1889 i ma już troje dzieci. W sa 
natoryum poznała ona p. Feldmanna, który nie 
jest lekarzdm, lecz dopiero rygorozantem. Towa- 
rzyszył on bar. Matteneloit. gdy opuściła sanato- 
ryum i pielęgnował ją w jej domu podczas cho- 
roby przez kilka miesięcy. Zakochawszy się w 
nim poradzić się miała listownie swojej przyja- 
ciółki, księżny Hohenberg, która odpisała krótko: 
„Idź za popędem serca,“ Wtedy wyznała wszytk- 
ko mężowi, a on zgodził się na rozwód |?) z tym 
warunkiem, iż majątek pozostawiony będzie dla 
dzieci, baronowa zaś otrzyma tylko dobra war- 
tości ćwierć miliona. Obecnie tak ona, jak Feld 
mapn bawią w Peszcie, by sprawę rozwodu przy- 
spieszyć. 

Wieści od Andreego. Telegrafowano nam 21 
bm. ze Sztokholmu: Ostatnią, znalezioną w Nor- 
wegii boję Andreego otwarto wczoraj w akade- 
mii umiejętności. Boja jest nazewnątrz dobrze 
zachowaną. Po zdjęciu nakrywki znaleziono we- 
wnątrz list pisany niewątpliwie przez Andreego. 
Na liscie tym znajduje się dopisek, pochodzący 
prawdopodobnie od towarzysza Andreego. Boję 
złożono w muzeum narodoweją 


rz 


Teatr ruski w „Gwieździe” : 

W sobotę 22 bm „Chata za wsią“. dra- 
mat ludowy ze śpiewami i tańcami w 4 aktach 
przerobiony z powieści Kraszewskiego. 

Z teatru ruskiego. Po „Poiędze ciemnoty* 
Tołstoja, którą artyści teatru ruskiego odegrali z 
wielkim sukcesem we wtorek — wystawiono we 
czwartek trzyaktową |omedyę I. Franki „Naue 
czyciel*. Sztuka ta napisana pod względem sce- 
nicznym bez zarzutu przedstawia  ciemnotę ludu 
górskiego, który wystawiwszy szkołę „bo pan 
starosta kazał i wojsko było“ a podmawiany 
przez żyda karczmarza. nie chce absolutnie po- 
syłać do szkoły 1 przybyłemu do wsi nauczycie- 
lowi odmawia wszelkiej pomocy tak dalece, że 
nauczyciel musi sam sobie drwa rąbąć. Ź druz 
giej strony maluje autor dobitnie los naugzyciela 


przenoszonego kilkakrotnie i jego rodziny, zmu- 
szonych żyć w takich stosunkach. ' 
Bohater sztuki w końcu zwycięża, chłop. 


posyłają dzieci do szkoły i cieszą się ich postę 
pami w nauce, ale on sam wycieńczony fizycznie 
choć młody jeszcze zupełnie, musi swej pracy 
zawodowej zaprzestać. 

Z grających artystów ņa pierwszem miejscu 
ałożyć należy p. Qsypowiczową i pp. Gembic- 
spo i Rubczaka. Ti troje zrobili wspaniałe typy 
chłopów głupich, a rezonujących, potem zaś przę- 
konanych i podziwiających. Z% innych wykonąw- 
gów wymienić jeszcze należy p. (rempicką oraz 
pp. Stadnika i Szeremetę. Pod wzglęeem reżyse- 
rvi sztyką nie pozostawiała nie da życzenia. 

Colosseum Thorna. Codz ennie o godz. 8 
wiecz. wielkie przedstawienie. W niedzielę i świę- 
ta dwa przedstawienia. Co piątku High-L fe. Sen- 
zacyjny program z współudziałem najznakomit- 
szych artystów św ata Aużs Dublin, fenomenal- 
na tresura psów. Trio Naudroua niezrównani 
gimnastycy. Poller najznakomitszy cyklistą współ- 
nsesny. ką belle Ging, zachwycająca włoska 
elletką. Les Hilavat franc. duet ekscentryczny. 
Eloira Verando z tresowanymi gołębiami. Little 
Karabin, najmłodszy humorysta współczesny. 
Y lania und S oer akt sportowy, Akros zadzi- 
wiający akt napowietrzny itd. Biłety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Wgo Plohna 
ul. Karola Ludwika 4. J w 
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stainie wiadomości. 

Jutro już opublikowane zostanie rozpisanie 
w (ialicyi wyborów do rady państwa w termi- 
nach, poprzednio przez nas podanych. A 
z kuryi V na dzień 13 grudnia, z kuryi wiejskiej: 
na d. 17 grudnia, z miast na d. 20 grydyją, z 
lzb handlowych na d. 10 stycznią i z więjkiei 
własności na 15 stycznia, 

Prezes Koła polskiego p. Apolinary Jawar- 
ski przybędzie w niedzielę do Lwową i weźmie 
udział w posiedzeniu obu oddziałów centralnego 
komitetu wyborczega 


W tych dniach odbyło się we Lwowie ze- 
branie kilkunastu posłów demokratycznych, któ 
rzy dawniej należeli do lewicy sejmowej. Uchwa- 
lili oni ogłosić obszerną enuncyacyę, wyjaśniającą 
ich poglądy polityczne. W enuncyacyi tej zazna- 
czają oni swoje odrębne stanowisko w obec 
skoncentrowanych demokratów ze socyalistami. 


So L. Ua 


(Tel. Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 21 września. 

„Czeska Revue* doniosła, że prezydent mini- 
strów Koerber w rozmowie z dr. Pacakiem dał 
do zrozumienia posłom, iż czeskim na wypadek 
gdyby obstrukcyę zmienili na opozycyę choćby 
bardzo silną, daną im będzie możność osiągnięcia 
portfelu handlu. Tekę tę obecnie dzierży br. Call 
a miał być desygnowany na przyszłego jej dzie- 
rżyciela jeden z członków izby panów, zwolennik 
iendencyj młodoczeskich. Dr. Pacak na pouinem 
posiedzeniu komitetu wykonawcznego  młodocze- 
chów zawiadomił o tem kolegów, ale komitet ten 
nie zgodził się na zmianę taktyki za cenę krzesła 
ministeryalnego. Reprodukując powyższą wiado- 
mość robi urzędowy Wiener Abend Post uwagę, 
że rząd w okresie od zamknięcia sesyi do roz- 
wiązania izby posłów nigdy Czechom nie nie 
ofiarowywał za zaniechanie obstrukcyi. 


Wiedeń 21 września. 

Niemieckie stronnictwo ludowe wydało ode- 
zwę wyborczą, która kładzie nacisk na to, że nie 
chodzi jedynie o ustanowienie języka urzędowego, 
co interesuje tylko poszczególne części państwa, 
lecz chodzi o kwestyę decydującą o istnieniu mo- 
narchii, o to czy Austrya wierna historyczneinu 
swemu rozwojowi ma istnieć i rozwijać się jako 
państwo pod przewodnictwem niemieckiem i pod 
hegemonią języka niemieckiego jako języka pań- 
stwowego czy też na manowcach eksperymentów 
federalistycznych ma dojść do zupełnej polity- 
cznej i ekonomicznej zawisłości od Węgier, do 
panowania klerykałów i feudałów, do czeskiego 
prawa państwowego a tem samem do rozbicia. 
Niemcy muszą w przyszłych wyborach dowieść, 
że gotowi są i mają dość siły własnej na to aby 
sparaliżować tego rodzalu tendencye. Posłowie 
należący do niemieckiego stronnictwa ludowego 
wywalczyli Niemcom wspólnie z innemi stronni- 
elwami niemieckimi zniesienie rozporządzeń języ- 
kowych, rozgromili autonomistyczną i słowiańską 
większość izby deputowanych i doprowadzili do 
zizolowania Czechów. 

Odezwa zaznacza następnie; że niemieckie 
stronnictwo ludowe trwa niewzruszenie w swoich 
żądaniach ekonomicznych i reformatorskich na 
polu społecznem. Członkowie tego stronnietwa, 
składając swoje mandaty w ręce wyborców, ma- 
ją przekonanpię, że sumiennie spełnili swój obo- 
wiązek. 

Wielki Warażdyn 21 września. 

Kołoman Tisza składając wczoraj sprawo- 
zdanie poselskie, oświadczył, że wszyscy patryoci 
powinni dążyć do uczyniemia Węgier jednolitem 
państwem i sią ać się © zapewnienie państwu 
węgierskiemu poszanowania zarówno wewnątrz 
jak i zagranicą, Węgry powinny się rozwijać 
na zasadach historycznego swego dotychczasowe- 
go rozwoju i stosownie do chwilowych  stosun- 
ków lecz zawsze w kierunku llberalnym. Bezwa- 
runkowo nie można dopuścić do zwycięstwa re- 
akcyi. Dobrze jest iż obecny rząd nie prowądzi 
polityki szowinistycznej. Rolnictwo powinno mieć 
poparcie rządu równe jąk ; kupiectwo i ręko- 
dzięłą. 

Występować należy zewsze i wszędzie prze- 
ciw tym wszystkim, którzyby chcieli zamącić po- 
kój wyznaniowy będący dotychczas dumą i szczę= 
ściem Węgier. Każdy zdrowo myślący Węgier 
z pewnym niepokojem spogląda na to, co się 
dzieje w Austryi. (iałe Węgry pragną gorąco, 
aby stąn rzeczy w Austryi wyjaśnił się jak naj- 
rychlej i aby dalsze wypadki rozwijały się tam 
na gruncie ściśle konstytucyjnym, 

Jest nadzieja, że to rychło nastąpi. Daiś 
niępodobqa powiedzieć co Węgrzy mają zrobić 
w odpowiedzi na wypadki w Austryi, bo zawi- 
sło to od ukształtowania się stosunków w Au- 
stryj. W każdym wszakże razie Węgry powinny 
jak najofiarniej i z jak największem  poświęce- 
ceniem się spełnić swoje obowiązki wobec króla. 
Pod względem ekonomicznym nie można Wę- 
grom wskazywać ściśle określonej drogi. Polity- 
ka ekonomiczną mysi być zastosowaną do wła- 
asnych interesów kraju. 

Być może, że wększość kraju uzna podzią 
austro węgierskiego terytoryum celnego RA au- 
stryacki i węgierski za odpowiędniejszy i korzy- 
stniejszy dla państwą węgierskiego, gdyby jedna- 
kże większość kraju była jak i dotychczas tego 
zdania, >e wspólny z Austryą obszar cęlny jest 
korzystniejszym, to w takirą zasię Węgry powin- 
ny irwać w lęgą bez wzgłędu na to, co się sta- 
qie w Ąustryi. Jest nadzieją, że 3 nowych wy- 
borów na Węgrzech wyjdzie w dotychczasowej 
sile stronnictwo liberalne. Wyborcy przyjęli 7 
wielkim aplauzem powyższe wywody. 


a możn 
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Szach w Wiedniu. 


(Tel. Gaz. Nar.*) 


Wiedeń 2! września, 

Wezoraj o godzinie trzy na 6 wieczorem 
przybył tu szach perski. Na wszystkich stacyach 
przez które przejeżdżał pociąg dworski z nim 
z Maryenbadu do Wiednia, witali go naczelnicy 
władz Wiedeński dworzec Franciszka Józefa był 
pięknie udekorowany. Na peronie ustawiono kom- 
panię honorową a na powitanie gościa stawili się 
na dworcu wszyscy arcyksiążęta, komendant kor- 
pusu wiedeńskiego na czele jeneralicyi, ministro- 
wie, dygnitarze dworscy, namiestnik i burmistrz. 

Tuż przed przybyciem pociągu nadjechał 
także cesarz, przez całą drogę witany przez tłu- 
iny entuzyastycznyini okrzykami. W chwili wja- 
zdu pociągu na stacyą, zaintonowała kapela hymn 
perski. Cesarz bardzo serdecznie przywitał się z- 
szachem i przedstawił mu  arcyksiążąt, poczem 
obaj monarchowie dokonawszy przeglądu kom- 
panii honorowej, odjechali powozem do Burgu. 

Na ulicach wojska tworzyły szpaler. 

W Burgu oczekiwał szacha minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski, arcyksiążęta i dy- 
gnitarze dworscy. 

Wiedeń 21 września. 

Szach perski przyjął dzisiaj tutejsze ciało dy- 
plomatyczne. Dziś popołudniu złożył szach wizytę 
członkom domu cesarskiego. 


dlędmiu ministrów w Poznaniu. 


(Tel. „Gaz. Nar.*| 
Wrocław 21 września. 
Zapowiedziany na dni najbliższe przy- 
jazd siedmiu ministrów pruskich do Po 


imieniem zagraniąznych oficerów, wzniósł 


znania wywołuje tu wielkie wrażenie. Nie 
zdarzyło się jeszcze, aby tylu doradców 
korony zebrało się na jednym punkcie mo- 
narchii bez widocznej dla ogółu, koniecz- 
nej potrzeby. Przypuszczają, że z jednej 
strony idzie tu o jeszcze energiczniejsze 
postępowanie rządu przeciw Polakom — 
z drugiej zaś, że taktyka socyalistów na 
wschodzie monarchii: pruskiej, zwrócona 
przeciw antipolskim rozporządzeniom mi- 
nistra Studta, wywołała w kołach rządo- 
wych w Berlinie pewne zdumienie. 

Idzie także o to, by władze prowin- 
cyonalne naradziły się z władzami cen- 
tralnemi, jak możnaby osiągnąć, aby w Ber- 
linie otrzymywane z polskich prowicyj 
sprawozdania, które nie byłyby zabarwia- 
ne jednostronnie hakatystycznym duchem, 
w kołach centralnych bowiem odczuwaja 
właśnie teraz potrzebę uzyskania jasnego 
poglądu na stosunki na wschodzie pań- 
stwa, gdy położenie ogólnoświatowe nie 


wyklucza ewentualaości szerszych zawi- 
kłań. 


Telepramy i telefonematy 


~. „Apalliy 21 września. 
Prezydent Loubet przybył tu dziś ra- 
no w towarzystwie ministra wojny jene- 
rała Andrógo oraz kilku senatorów i de- 
putowanych i dokonał przeglądu wojska. 
Widzowie owacyjnie witali prezydenta. 
Glasgow 21 września. 
Dotąd stwierdzono 21 wypadków dżu- 
my i 3 wypadki podejrzane. 
Belgrad 21 wiześnia. 
Dis przybędzie tutaj specyalna dele- 
gacya sułtana, aby wręczyć królowej or- 
der „Szefakat*. 
Amnilly 21 września. 
Na śniadaniu danem przez pręzy- 
denta Loubeta na eześć oficerów 
podziękował minister wojny prezyden- 
towi a  wyświadczony armii zasz- 
czyt jego obecności i powiedział, że kraj 
może liczyć na dobrze u:brojona i pewną 
sukcesu armię. Loubet powitał zagrani- 
cznych oficerów zapewniając ich, że moga 
być pewni takich samych sympatyi ja- 
kiemi otacza wojsko francuskie ich towa- 
rzyszy w Chinach. Prezydent stwierdziw- 
szy znakomite postępy armii francuskiej 
zaznaczył, iż poszanowanie jakie okazuje 
ona instytucyom narodowym i prawom 
krajowym świadczy wymownie, iż dare- 
mnemiby były wszystkie zabiegi aby ja 
oderwać od demokracyi. Ta  piecza jaką 
wojsko otaczają dowódcy i: to zaufanie 
jakie mają wojska do swoich dowódców 
są rękojmą, że henor 1 interesy Francyi 
pod dobrą znajdują sie -Opieka i że utrzy- 
manie pokoju . jes. obecnie pewniejszem 
nią kiedykolwiek. W końcu prezydent 
waniósł toast na cześć armii francuskiej. 
Generał rosyjski Wonlarskij podziękował 


toast ną cześć Loubeta i zakończył okrzy- 


kiem: Niech żyje Francya! Niech żyje 
armia! 

Popołudniu powrócił Loubeta do 
Rambouillet. 


3 Haga 21 września. 

Minister spraw zagrań. Beaufort, za- 
pytany o to w izbie deputowanych, oświad- 
czył, że skoro tylko prezydent Transvaalu 
Krüger przybył do Laurenzo Marquez, 
rząd zapytał go o jego zamiary. Kriger 
odpowiedział, że z powodu silnie nadwą- 
tlonego zdrowia zamierza wyjechać do 
Europy. Rząd dał mu do dyspozycyi je- 
den z okrętów wojennych i zawiadomił o 
tem rząd angielski, który oznajmił, że nie 
myśli bynajmniej mieszać się do dyspo- 
zycvi podróżnych Krigera. Odpowiadając 
na zapytanie w kwestyi chińskiej oświad- 
czył miuister, że. komendant holenderski 
otrzymał polecenie niemieszania się do 
akcyi wojennej i ograniczenia swojej dzia- 
łalności ochroną obywateli holenderskich. 


Anglia i Transvaal. 


(Tel. „Głaz Narod.*) 
© Bóndyń 21 września. 
Lord Roberts“ telegrafuje z Nelspruit: 
Z 3.000 Boerów;' 'którzy cofnęli się do 
Komatipoortu, 700 przekroczyło granicę 
portugalską, reszta zaś pomszczywszy broń 
swoja i działa rozprószyła się. Z całej ar- 
mii boerskiej pozostało tylko kilka wałę- 
sających się band. 
Lourenzo Marqnes 21 września. 
Potyczka, która rzekomo stoczoną zo- 
stała nad granicą portugalską pod Ressa- 
nogarcia była tylko utarczką pomiędzy 
Kaframi a Boerami. 
Lourenco Marqaes 21 września. 
Portugalczycy utworzyli komitet, ztó- 
ry ma się zająć przyjęciem przybywają- 
cych z Transvaalu Boerów i dostarczaniem 
m żywności. 
Londyn 21 września 
„Boerzy w siłe 6.000 ludzi z dwoma 


działami i 10 mitraliezami zajęli obronne 


Masy woskowe i francuskie lakiery bursztynowe w. czo 


pozycye pod Kumatiportem. Czekają na 
przybycie Anglików. 
Londyn 21 września. 
„Standard* donosi, że rząd angielski 
otrzymał wiele prośb o koncesye na ko- 
palnie złota w kopalniach  transvaalskich. 
Sądzą, że dochody z tych koncesyj wy- 
starczą na pokrycie kosztów wojennych. 


W Chinach. 


(Tel. „Głaz. Nar.*) 


Szangaj 21 września. 
Lihungczang onegdaj wieczorem miał, 
przybyć do Taku. Dyrektor telegrafów 
Szeng nie pojechał z nim razem, lecz znaj- 
duje się jeszcze w Szangaju. 
Petersburg 21 września. 
Notę cyrkularną rządu niemieckiego 
omawia bardzo sympatycznie „Petersburski 
Herold“ i „Bitżewyja Wiedomosti*. 
Londyn 21 września. 
„Biuro Reutera* donosi z Pekinu 14 
bm : Zdaje się, że 10:000 wojsk połaczo- 
nych zostanie przez całą zimę w Pekinie. 
Niemieckie wojska będa najliczniejsze i 
zostaną rozmieszczone po okolicznych mia- 
stach. Japończycy większą część wojsk 
swoich eofną do Nagasagi. Rosyan pozo- 
stanie 2.000. 
Berlin 2! września. 
„Biuro Wolfa* donosi z Nowego Jor- 
ku pod data onegdajszą: Wedle doniesień 
z Waszyngtonu naradza się dziś gabinet 
nad kwestya odpowiedzi na cyrkularz nie- 
miecki. 
Waszyngton 21 września. 
Onegdaj gabinet naradzał się pod 
przewodnictwem prezydenta Mac Kinleya. 
Jak słychać odpowiedź Stanów Zjednoczo- 
nych w uprzejmych wyrazach odrzuci 
propozycyę niemiecką. 
Londyn 21 września 
„Biuro Reutera* dowiaduje się, że w 
razie przyjęcia propozycyi rosyjskiej co do 
wycofania wojsk międzynarodowych z Pe- 
kinu, bokserzy próbowaliby napowrót opa- 
nować Pekin i jego najbliższą okolicę. 
Bruksela 21 września. 
Słychąć, że poseł belgijski z Pekinu 
doniósł swemu rządowi © wymordowaniu 
misyi belgijskiej, która pod przewodnie- 
twem kapitana Five i 2 inżynierów po- 
dróżowała po Chinach w interesach han- 
dlowych i przemysłowych. Podobno także 
osiadły w Mongolii Belgijczyk Splingart, 
który posiadał tytuł mandaryna, został 
zamordowany. Wiadomość ta budzi wąt- 
pliwości. 
Londyn 21 września. 
„Biuro Reutera* donosi z Taku pod 
datą wczorajszą: Połączone wojska zaata- 
kowały dziś rano forty w Peitang. Kano- 
nada bardzo silna trwa jeszcze. 


Londym 21 września. 

„Biuro Reutera“ donosi z Szangaju: 
Wiadomość z Berlina, że cesarz Wilhelm 
zażądał przed rozpoczęciem rokowań wy- 
dania Niemcom głównych winowajców, 
wywołała tu wielkie zadowolenie. Konsu- 
lowie zaprzestali konferencyi, ponieważ 
bezpieczeńztwo zdaje się być zapewnio- 
nem. 

Waszyngton 21 września. 

Tutejszy korespondent dzienmka „New 
Jork Heralda* donosi, że Rosya zgodziła 
się na pozostawienie w Pekinie oddziału 
żołnierzy. Rząd Stanów Zjednoczonych dał 
odmowną odpowiedź na prosbę ks. Ozin- 
ga, aby poseł amerykański Conger został 
upoważniony do podjęcia natychmiast ro- 
kowań pokojowych. 

Londyn 21 września. 

„Times* donosi, z Pekinu 17 bm., że 
oddział wojsk zagranicznych ruszył na o- 
bronę chrześcijan miasta Szuu położonego 
o 20 mil na północny wschód od Pe- 
kinu. 

To samo pismo donosi: Jak się na- 
leżało spodziewać, poseł rosyjski odroczył 
swój wyjazd z Pekinu na czas nieogra- 
niczony. 

W aszyngton 21 września. 

„Biuro Reutera“ donosi: Złaje sie, 
że odpowiedź Stanów Zjednoczonych na 
niemiecką notę otrzyma formę cyrkularza 
do mocarstw, w którym nie będzie ani 
bezwarunkowego odrzucenia, ani też przy- 
jęcia propozycyi niemieckiej. 

Jokohama 21 września. 

Z Pekinu donoszą, że Japońdzycy d. 
16 bm. zaatakowali pod Janfanem oddział 
bokserów. Bokserzy zostali rozprószeni. 

Waszyngton 21 września. 

Wedle telegraficznej wiadomości z 
Pekinu oddział wojska pod wodzą gene: 
rała amerykańskiego ruszył na zachód od 


Pekinu aby rozpędzić zebranych tam Bo- 
kserów. 


Wiadomości giełdowe. 


Łwów, dnia 21 września 1900. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 

[vo 200 zł. m. k. 420— do 425*—. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 528:-— 535:—. 


Austryackie 


Banku hipotecza. po 200 zł. w. a. 688-— do 648.-- 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł, —'— d. 
150 zł. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
40/, koronowe 90:60 do 91-30. 5°% z 100/, prem. 
109-30 do 110:—. 4'/49%/, los w 50 latach 98-30 
do 99—, Banku krajowego 41,0/, los. w 51 latach 
98:-— do 99:70. Banku krajowego 4/, los. w 5- 
latach 92:— do 92:70. Towarz. kredyt. gal. ziem 
407 (I. emisya) 92 -- do 92:70. 4'/, los, w 4- 
latach 92:— do 92:70. 4°% los. w 56 latach 89:70 
do 90:40. 

Oblig! za 100 zł. Gali funduszu propina- 
cyjnego 40, 95:50 do 96:20. „ukowińskiego fun- 
duszu propinacyjnego 59, —— ur 101:50. Kom, 
banku kraj, 5%, w. a. II. em. 100'*.'« do 101:20 
Pożyczka krajowa 69/, w. a. 102— do —— 
4! Jo 99:50 do 100:20. 40, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 91:30 do 92:— za 00 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 68:50 do 72:— 
Losy miasta Stanisławowa 140:— do — —. 

Monety. Dukat cesarski 11-85 do 11'50. Na- 
leondor od 19:20 do 19:55 Półimperyał —'— do 
—' —. Rubel rosyjski srebrny 2:54.70 do 2'58. Ru- 
bel rosyjski papierowy 2'55. — do 2.57.50 100 marek 
niemieckich 118:— do 118:60. 


Wiedeń dnia 21 września. (Telegram Gazety 
Narodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 65750, 
węg. zakładu kredyt. 670:—, Anglobanku 275:—, 
Unionbanku 551-—, Banku dla krajów koronnych 
417-25, Bankvereinu 490—, Bodenereditu 872'—, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 667:25. 
kolei południowej 112'—, tramwaju A. 278:—, B. 
278:—, kolei Elbethal 464:50, kolei północnej 
—'—, kolei czerniowieckiej —*— alpiny 466:—, 
Rima Muranya 532'—, pragskiego towarz, żel. 
1884, fabryki broni 336*—, tureckie. tytoniowe 
298-— oblig. węg. indemniz. 89 75, renta majowa. 
97:50, austr. renta koronowa 97:60, węg. renta 
koronowa 90:70, 56-let. listy tow. kredyt. ziemsk. 
90:15, 4-procent. listy banku krajow. 92:—, 414. 
procent listy banku krajow. 9910, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90.75, 4'/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98:50, 5-procent. listy bąnku hipot. 
109:50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95:45, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1898 r. 91:36, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88:50, losy tureckie 
107:50, marki 118:35, ruble 25550. 

— Paryż d. 21 września. Giełda wieczorna. Trzy 
procentowa renta 100 10 Mąka 26-15. 

— Berlin d. 21 września. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 84:55 (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 5ł*—, Austryackie kredyty 
—'- , Disc. Commandit -—*---, š 

— Frankfurt d. 21 września. Giełda wieczorna. 
kredyty 204:40, Kolej państwowa 
141:—, Alpiny —'—, Disconto 171'10, Laura 
190—. Tendencya słaba. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 21 września, (Przedruk z urzędo 


wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotową 16 — 
do 16:50, pszenica gotowa nowa 
żyto gotowe 18:50 do 14*—, żyto gotowe na ter- 
miny —' - do —'—-, owies obroczny gotowy 12: — 
do 1240, owies na terminy —*— do —*-, ję- 
ozmień pastewny 138'— do 13:60. 


kdo ——, 


jęczmień brow, 


18:- do 14 groch do gotowania 17*— do 
24*—, wyka —'—, do —*—, nasienie lniane — — 
do —'*—, nasienie konopne —'- , bób —— do 
—-—., bobik 12*— do 18—, hreczka 17'-- do 


20'--, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała —'— do —'—, tymotka —:— do 
—'—, szwedzka -—'— do - *-—, kuknrndza stara 


13:— do 14—, nowa —*— do —'—, chmiel sta: 
ry —— do ——, nowy za 65 kilo —*— do 
——, rzepak 28:— do Ż4*—, groch pastewny 
14— do 16 —, do gotowania —'-- do —'—. 

Spirytus loco za 50 litr. „otowy 19:10 do 
20-— na terminy 17*— do 18:—, warranty —'— 
do — —. 


— Wiedeń d. 21 września, Cnkier (spokojny) 
27:50 do —* - , Nafta galicyjska 39:35 do 41-35, 
Spirytus 46:20 do 44:60. 

Wiedeń dnia 21 września. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 8:32 do 588, 
na maj czerwiec 0*— do 0'—, na jesień 7:85 do 
7:86, żyto ua wiosnę 7:92 do 7:98, na maj-czerwiec 
0:— do 0*—, na jesień 7:68 do 7:64, kułurudza 
na lipiec-sierpień (:— do 0*—, na sierpień-wrzes. 
0:— do 0'—, na wrzesień-paźdz. 6:68 do 6:70, na 
maj 1901 529 do 530, owies na kwiecień-maj 
588 do 590, na jesień 5'58 do 5:59, rzepak na 
wrzesień 15*— do 15:20, na wrzesień-październik 
155— do 15:20, na styczeù-luty 1901 —'— do 
—'—, olej czepakowy na wrzesień-grudzień —' — 
do —*=, 

Tendencya silna. 

Stan powietrza : pochmurno. 

Budapeszt dnia 21 września. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 8:03 do 8-04, 
czerwiec 0*— do 0*—, ma październik 7:58 do 7:59, 
żyto na kwiecień 7'48 do 7:44 na październik 7:12 
do 7:13, owies na kwiec. 5:50 do 5 52, na październik 
5'19 do 5'22, kukurudza na sierp. (*— do (' — , na 
wrzesień 6:50 do 6:60, na maj 1901 0*— do —* —, 
rzepak na wrzesień 1497 do 14:98. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna ograniczona. 

Tendencya spokojna. 

Stan powietrza : pochmurno. 


Nadesłane. 


Za te rubrykę redakcya nie odpowiada. | 


Dr. Kazimierz Kruszyński 
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3—5 pop. 
ul. Akademicka 16 I. p- 


Z aa 


Po 25-letniej praktyce w atelier dentystycz- 
nem bł. p. J. Weissa i Dr. A. Weissa, otworzy- 
em własne atelier przy ul. Kopernika l. 8, 1. p. 

Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 
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wyroby nożowniczę 


z fabryki angielskiej . karpackie kwarcowe E 
gerin 5 Ten KAMIENIE MŁYŃSKIE | gif 
ki Nežo m | do mielenia twardych przedmiotów. | SANAS 


chenne elastyczne do 


mięsie eye. agy jedwabna SZgdjcargkie 


Soyzoryki. Nożyczki. Brzytwy ang'elskle 


IĘĆ pokoi, nyża, pokój dla służby z 
przynależytościami do wynajęcia Kur- 
kowa 5. 


W 


Bo nauczycielskie Mme A. Alle 
ment, Kopernika 22, poleca: Nauczy- 
cieli, Nauczycielki, Towarzyszki. Bony. 


od złr. 1'20 do 3—  Arbenza z wkłada-| z fabryki Dufour & Co. z 
TARSZA panna, skromnie wychowana, |aemi ostrzami na X ostrza złr. 8—, na- y PN KE 
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min "opiekę Aiow pros „Br ANTONI HALSKI| 57,39 zisrniste |gąnatorium dla chorych na płuca 


czliwą opiekę Adresować proszę: „Bro- 
nisława 48* restante Lwów główna poczta. kamienie młyńskie, Górberedorf, Ślązk 
L] K ` 


poleca awój 
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30 kilo słodkich winogron 14 koron iran- 
co za zaliczką GIOV, SPANGHERO 
TrieBt. 


! Drzewa Owo cowe ! pole: (w wielkim doborze i najlepszef 


wysoko-pienne, silne, z koronami: Jabło- Jakości 


—|nie, Gruszki, Śliwki, Renklody, Wę-| 
sierki, Czereśnie, Wilde 5O ot. do 60 Ph. schaaf 


Uzoany najlep-zy środek Wzory anonsów 


przeciw nagniotkom, nab'zmiałościom itd. 
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Józefa Schustra 
Lwów, ul. Kopernika l. 5. 


| WINOGRONA DESEROWE 


w koszykach za pobraniem po-ztowem 
4 koron rozseła franco 


JOHANN TELEKI 
właściciel winnie 

w Bałaton-Henye poczta: Köves- 

Kślla (Węgry). 


T colą wr op'atnie | dderkerz — Dworzec | Z 5 Żądać "P plaster dla 'urystów 
OR EE ENE A Sas asy) GZ | aeb AAUWSOLA och Me COIE TRD St WOTA RECZ. 
wa Cenniki gratis i franco. Do nabycia we wszystkiech aptekach. WO ZZ 


-> do ob i zwieroi i 
Do nabęcia w aptekach we Lwowle A. Burbara, J Reisera, K. Krzyżanowskiego, ER a IRR 4 by Sa kowal © Ra. 
i ) rzed- 


- RASY SSI P. Mitolascha, J Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fle sełuman, J. Krzyża: ow ski; s cad; 2 3 l 
=S Ana RR OE ATE A w Czortkowie L. Noss; w Jaśle R Paleh; w Kołomyi L IU Ste sl; w Przemyślu pa odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
3 p W. Mańkowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w ramborze J  Lepiunk'e vicz; || HWOWe nl. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy, 


Medal Złoty — Elora Concanrs 
<A i w Czerniowcach Urąbo wież i Herol:l z 4438 R 
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; ZET 
AS T HMA i TARY N Ruch pociągów kolejowych od I 
zp i l ES. ae dno 
Saaie użycie DIGAR TER I POSAU TES EIG 42245000690422002402069400044+0]] g Jowy maja 1900, 
paPUSZNOŚĆ, KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE ~ | Preyjazdy ś odjasdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego 
KONSERWATOR 


oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITAŁACH FRANCUSKICH | ZAGRANICZNYCH. — We wszystrich znacznych aptekach , k 
> Pociąg godzina Przychodzą do Lwowa na dworzee główny: 
(LE CONSERVATEUR) 


Francyi i zakranicg — Sprzedaż hurtowa w Paryżu: 20, nlica Saint-Lazare, 30. 
z Stryja, Kałusza i Rorysławia (ze Skolego od 1/5 do 80/9) 
Zakład mający ma celu wyposażenie młodzieży i zabezpieczenie 


Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak ubok. 
MPA NTOWOKBROWANIA ; z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu 
Wyp z Krakuwa, Orłowa, N. Sącza ama, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
utrzymania starców, istsiejący w Paryża od rokn 1844. 
Główna Reprezentacya na Austryę i Węgry we Wiedniu : 


z Podwołocaysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozynieo, 
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

I. Elisatethstrasse Nr. 2 
Dotychczasowe udziały . J . 457,414 783 franków 


Rymanowa, Sanoxa, Przemyśla 
Wypłacone członkom kwoty . s 224,816.836  ,, 


z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuchowiee (eodziennie od 13 maja do 16 września włącanio) 
Reprezentacya wiedeńska poszukuj» na Galiczę wschodnią i 
zachodnią odpowiednich reprezentantów, mających obszerne znajomo- 


z Janowa 
ści w kołach obywatelskich, mieszczańskich i rolniczych. 


z Tarnopola, (Krasnego, Brodów 
z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, anoka, Kałusza i Posatu 
Dotyczące oferty opatrzone dokładnym życiorysem w języku 
po'skim, niemiesk'm lub francuskim należy adresować : 


z Sokala i Rawy ruskie 
Do Reprezentseyi Zakładu 48 i1 


z Krakowa, (Zagórza bu kowa, Przemyśl i i 
Wrocławia, A Orłowa, Tarnowa, Ponh a 
LE CONSERVATEUR 
I. Elisabethstrasse 3 w Wiedniu. 


z Rzossowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyślaj 
oO+oeteroO"ORRPHRRRPLRGOPOLEYPOGOCPR 


poleca Fryderyk Sohubuth i Sp. 


Lwów, Rynek |. 45. 
Handel założony w roku 1789. 


"a 1892 
| WŁASNEGO 
CHOWU 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe li 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat. za wysłauiem 96 cent 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek |ġ 

Golitsch przy Głomobitz, Styryi. 


Kotły parowe, rezer ary, g 
maszyny parowe, tra:misye 


LORtTA rOomm. 


FABRYKA MASZYN „PERKUN* 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie 
Lwów— Podzamcze ulica św. Marsina 11. 


Biuro techniezne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. 
rMosrtorysy bezpłatnie. 8 


a WIECZÓR CZA AM ; 


z Stanisławowa (Kóresmózó, Potutor. Chodorowa) 

E kolego, Stryja K 

2 Bkolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławooznogo od 116 

z Krakowa, Wiednia, Mariowii sy Rożwad. e 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stąnisł, 

z Podwołoczysk Grzy małowa, Hasiatyna, Tarnopola i Brodów 
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EWOOOCGOOGOGOOGEOGGGEGOLOOOGAOGOCOOOOHOZZNE | —. wołowy FiA z Braushowice (od EB do TOD w aaakie o JPA 
- | w 3 e Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kady, Brodów 
m ? n Wa 
Zgłoszenia. subskrypcyjne $ i __Odznaezone c_k państwowym metalem za znakomite wyrobv | n z ozaeiówieśj Istkan, Staniaławowa 
- m Vey s A y i P:erwsza m rawska fnbryku wieżowych 3 kaz) Fala: Lubaczowa, Rawy ruskiej 
na nierozebrane jeszcze 1000 akcyj w kwocie imiennej wartości 1,000.000 Koron zegarów a także wpraw ane w ruch motorem 7 z Brzuchowie (od 18/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
j j ) w. B L » z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
pozostałe z 3650 sztuk nowo ogłoszonej III. emisyi H a. koo z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
A r ora uS asobowy : JNEC, ko 4% codziennie) å 
: A r p= . u Mm U - ” nowa (codziennie o 5 do 
Akcyj Galicyjsko-Bu k ÈQ wińsk 1ego specjalista zegarmiwpa w Bernjo (ra Morawach) Grosser v: z Krakowa, Wrocł., Targowa, Jaala Przoworika i Rogwadowa 
- | Platz 8 wy aba i dostarcza z z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiątyna, Kör z 
p : f i r z Lawocznego, Pesztu, Chyrow e dE 
zegiry wieżowe dla kościołów, zamków, d p Podwałoczysk, Kijowa, Us, Brodów, Kopyczynieg 
ratuszów i innych zakładów —- jak najlepsze- » z Rodwołoczysk, Tarnopola Á EET Podzamogo* 
Ww, konania za gwauraucyą. -—- Kosztorysy gratis, f 40 z Tarnopola = 
» KSP AE. kony. A, z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy a a 
«v Przeworsku M | == rrr : "M WZM, - 
g : s P , z. W | | ZEE ETEN PA a AE EJ GE] y Á n n n 
biorących zarówno udział w Cukrowni Przeworskiej, jak rówa'ej w no- % AQQ OE ch) paT Ait â SPST 7 č 
wo powstających cukrowniach tego Towarzystwa w Czerniowcach i Ter- € MAGAZYN MÓD i | a worea głównego : 
I” i i A j d ; $ 4 pospieszn. do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Borlina 
mopolu przyjmuje po oryginalnych warunkach subskrypcyjnych i udziela A Itzkan, Ózerniowieo, Stanisławowa, Bukaresstu 
P przyjmuj p % y rat f O : 2 Krakowa Wiedui 'Wrocławi ' tu, Constaney 
chętnie wszelkich wyjaśnień ustnych i pisemnych Ś Wi S EI D L |) R | K À R P | N 9S K | EJ W pet OM ZWT ROŚ Berlina, Ch Towa, Sambora 
b h r |/8. i 4 69a n Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławi 
icyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie $ fg) posesja w mia yie Eyes ius M] o: 18 tau nnmnay” 
d ICYJS $ polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie po cenach 0 p 6'35  „ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
ee | w umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie. ca 30 „ Krakowa, Wiednia, BAR H Lubaczowa 
= rm A osobow. i ” arszawy, C z 
L emia tegoż Buniey Kr ECONEG © w, BDOCOOOOOCOOCOCOCOCG ’ 000 skopadowe, Stek, anona, Pi Po „Się p 
WwWOwWśŚ a 1 1 H » ł n kolego, Utyrowa, usza (do Éawoczn, od 1/6 do 15/9) 
W menona xz 915 „Janowa 
925  „ Podwołoczysk, Brodów, K ieo, Husiat. 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3. M, wieki jej » 9-55  „ Ozerniowiee, Stanislawowa, Połuto 0 77m Kozowy 
| % |; = że WREN 
j = 2 Ps 1-4 Ą s } ” maja do 15 września w niedziele i éwięt 
J3QOGGOBDOCKPCGOGZOGKAZCOGOOOODC | 0. K. uprzyw. galicyjski akcyjny pospłenm. 166 ” Podwołoczysk (Kijowa, Odas. B adóra p 
e osobowy 215 „ Brzuchowie (od 13 maja do IG września w niedz. i święta) 
„Nysa hg y rm pospieBzn. też H nienie liakan; ki ualawówe Hasiatyna 
A ANAN | f ' j rakowa, Wiednia, aławia, Berli 
M TEST T i osobowy ch » Stryja (do Śkologo tylko od 1 maja do 90 posia 
| A ; n Janowa (oodgiennip o Dais do wrzpśnia 
i i i paca" pi 8-26 Brzuchowie (oodzignnie od 13 maia do jö wrześp. 
Low sia Lili J ; 2 p pzajctawie i i 1% wrzońpia) 
A » " „ Chyrowa, Przemyśla, Lubąszowa, Jarosławia 
. . z a - . j > 0:40 Stanisławową 
q J KS 6'13 z Janowa (od 1/5:do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 
Oddział depozytowy i 1901 óodziennio) | 
Banki (alicjskiEf 3 d [l II | DEDS 4 el h tos 3 p A b Krakonta Un Troni Pum Warez. Orłowa, Tarnowa 
ikan: ; a TY gt n awocane , Pesztu, Ch ł 
ulica Jagiellońska 1. 3 przyjmuje wkłady i wypłasa zaliczki us rachunek bja- ż 740]; Tarnowa f rodów © esatu, Chyrowa, Kałuszą 
zi Żący, przyjmn:e do przechowania papiery wartościowe p 135] „ Sokala i Rawy ruskie 
(dawny lokal Banku kredytowego) | GMA F k liczki Nad 3 T48 . Brzuchowie y 13/5 Ag 14%) w niedsiele i ówięta) 
zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych Galie. Banku i jw OGAE ta Z PONAD 14 to zaprowadzono na = A = Janowa (od 1/5 do 15/9 2 A 
kredytowego, że przyjęła ‘akowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. wzór inetytnoyj zagranicznych tak zwane s 050] > Krakowa, Wiednia. Warsz., Przeworska, Rozwad 
W zamian za książeczki wkładkowe Galic. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie, z * mowa, Orłówa, Tartowa oraka, Bozwadowa, Rae- 
| bez żadnej przerwy w oprocentowaniu Depozyty schowkowe 7 "Per n Podwołoczysk, Brodów, Kopyoczyniec, Grzymałowa 
4% książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku gatic. dla handlu i przemysłu. uk pe m 84,  » Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamose 
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliżazym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem (Saje Deposits) pospięsan. 208_ 7 peawolocazak Kijowa, Odessy Z = 


powszednim, poprzedzającym zwrot takowych. 

W zakres działania Lwowsciaj Filii Banku Galic. dla handia i przemysłu wchodzą wszel- 4% 
kie czynności bankierskie, a za tem: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, %0 
przyjmowanie na rachunek czekowy pisniędzy do oprocentowania , udzielanie pożyczek nA cej 
rachunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem , wreszcie przyjmowanie fuuduszów na $$ 
wyżej wspomniane książeczki oszozędnościowe. 


Ocdcdział zastawniczy a327 [$ 
Lwowskiej Filii Banku Galie. dla handla i przemysłu 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro $Ę 
(parter w podwórzu). =. 


Zæ opłatą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzymije w stąlowej kasie pancernej schowek do wył 
eznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lnb wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczhy: jak najdalej idące zarządzenią. 


L/ n 
osobowy |" „ Tarnopola F z 
” JEJ „ Podwołoczysk " . 
Uwaga: Nocna” pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ozas środkowo-europejoki 
jest weześniejszy o 86 minut od czasu lwowskiego. era informóścyjąe 
c, k, kólej państw. w gmażhu Dyrekoyi prsy al. Krasickich I. 5' udziela 
bliższych wyjaśnień, eprzędaje bilety i karty okręśiie jąkołeś i książączki 
z roskładem jazdy. ; r , ` 


Upraseamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lab kupując przedwio- 
ty reklamowane w (Jazegie N: j lub w ogóle korzystając z dziułu ogłosze: 
ogowego, raczyli powoływać się na Gasctę Narc , jako na śródła, skąd infor- 
macyg swoje zac erpuĘli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rossaorseuie 


ogłoszeń Głasety Naro 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) towym. 


z s do odświeżania 1etnicb bPUCIEÓW : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do polecają najtaniej 
i i lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 
i SEHI eil] Chevreau. Lakier Gartnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau, Waselina do konserwowania skór. FRIE DRICH 4 BE ACOCK 
; - z Jakoteż oryginalne angielskie lakiery i Rromy na SEUOrFrĘ Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa 
TAn Z moro P-ta | ZOE 


Wyda woa i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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